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Zbrodnia, dokonana w kościele lubońskim, jest groźnym ostrzeżeniem - wołał natchniony kaznodziej~ . " 

Ostatnia. droga kapłana· męczennika 
Pogrzeb śp. ks. prob. Streicha stał się olbrzymią manifestacją - W żałobnej uroczystości wzięło udział przeszło 
20 tysięcy osób, 100 księży i 200 sztandarów - Pogrzeb zamordowanego był wielką manifestacją przywiązania 

i czci nie tylko do osoby ks. Streicha, ale był również potężną manifestacją katoUcką i narodową 
L u b o ń (TeL wł.) Wielotysięczna l bikow.a, Lasku i innych miejscowości, 

rzesza pl:zybyła dziś do Lubon~a na dalej organizacje świeckie i kościelne 
pogrzeb sp. ks. proboszcza Stamsława ze sztandarami, Br.actwa Kurkowe, 
Streicha. Stronnictwo Narodowe w liczbie 800 

20 tysięcy osób członków z 12 proporcami i Stowarzy-
wzięło udział w pogrzebie szenie Mlnistran~ó~v, po ,c~ym .kara-
Juz' od I'a a l b 'k .. b' wan ruszył z mIejSCa wsrod załob-

kościo}.a parafi.alnego w Luboniu. W 
orszaku zwracał uwagę liczny zastęp 
sióstr zakonnych w habitach' i białych 
kornetach, 

Była to wielka manife,s-tacja przy­
wiązania i czci nie tylko do osoby za­
mordowanego księdza Stre,icha, ale i 

sy Chopinowskiego marsza ź.ało'bnegó, 
odegranego przez orkiestrę wojskow .. 
WIS tąp ił na ·kaz.alnicę ks. dYl'. Kaczo.. 
rowski, konfTater i przyj.aciel za,m"or­
dG'Wanego duszpasterza. 

W natchnionych słowach żałobny 
kaznodzieja p:rzemówił do zgromadzO-" n szosy u ons a. l za 1-

~f-~r~;a~~i~;l~Y~i~~~~i~s~~rl~~~= Ostatnia defilada orzed trumna pierwszego probosz(za lubońskiego 
W Luboniu zgromadziło się co naj­

mniej 20 tysięcy osób. T/umy wypeł­
rdły wszystkie nlice i place na drodze 
~~ k1Jśclola do .ulHtlU Gminnef$o, gdzie 
w wielkie) sali na pierwszym piętrze 
wystllwione były od środy zWłoki 
zamordowanego kapłana. 

W środę ubiegłą od godżiny 11 
do 21 przedefilowało przed trumną 
12.;)00 osób. \V czwartek rano od godz. 
7 do 9 - 6 tysięcy. 

Małka u łrumny syna 
O godz. 9,45 przyjechała matka sp. 

ks. Streicha wraz z synem Czesławem, 
jego żoną l krewnym p. Kwiatkow­
skim. 

Olbrzymi pochód żałobny 
Przed Domem Gminnym ustawiło 

się duchowieństwo okoliczne w kom­
żach z ks. dziekanem Adamskim z Ło­
(~zi pod Stęszewem na czele, dalej 
Bractwo Kurkowe z Poznania i Lubo­
nia, delegacje Towarzystw Powstań­
ców i Wojaków ze sztandarami, Sto­
warzyszenie Ministrantów, Stronnic­
two Narodowe, Sokół i sokolice, O­
chotnicza Straż Pożarna, kat. stow. 
młodzieży. W ogóle nie brakowało 
żadnej 'organizacji miejscowej, z po­
zamiejscowych zaś przybyło mnóstwo 
delegacyj ze sztandarami. 

Reprezentanci władz 
TRUMNĘ: ZE ZWŁOKAMI ŚP. KS. PROBOSZCZA STREICHA USTAWIONO NA KARAWANIE PRZED DOMEM 

GMINNYM W LUBONIU I ODBY TO PRZED NI~ DEFILADĘ: DZIECI SZKOLNYCH I ORGANIZACYJ 'Władze administracyjne reprezen­
tował starosta powiatowv poznański 
I{lotz i wicestarosta Rakowski, władze nych pieni blisku stu księży oraz również potężna manifestacja kato-I nY'ch rzesz ucze<stników smutnego ob,. 
wojewódzkie wicewojewoda Lepkow- dźwiękach orkiestry wojskowej z ·Po- licka i nrurodowa. rzędu. a głos jego raz pO raz młańly-
ski. wład7.e bezpieczeństwa publiczne- znania oraz dwóch orkiestr tow. mu- Trumnę wnieśli do kościoła umun- wał się z silnego wzruszenia. 
go - inspektor P. P. Sawicki. Przybyli zycznych "Ton" i "Bard" z Lubonia. durowani sokoli. WZl"\uszenie to udzieliło się z,grroDijL-
także kurator olo'ęgow\- szkolny dr 100 kSI-ęz'y, 200 sztand-o'w W' - t - kt' bł· dzonym i WYCiskało łzy z oczu. 
J k 'b' . d ód O I{ K 11 ...... SWlą ynl, ora y a WI- Czcigodny kaznod,zie.l·a wskazał, ~& 

a o H~C l ow ca . . gen. no - K d k . I b d· k downią krwawego morderstwa .. Kownacl,i Z Zarzac!11 m B\'Ch,08ZCZV on u t za.o ny pr:owa zlł . s: ~giilą..ł duszp,asterz prawdziwy z powO-
przyjechał radca MEmtzel z' pięknym ~roboszcz SchmIdt z R~zn.~wa, blIskI W prawej nawie i częściowo w środ- łania i ofiarny w swej pra;cy około u.. 
wieńcem. Zarząd m. Pozo,ania repre- kre~ny Z~u:rego, w ~aJbllzszym oto- kowej ustawiły się poczty sztandaro- rz~dzenia prrzY'brytku Bożego. "Nie hę-

, . Stemmetza, dra Brossa, dZIekana W. madziły się dzieci lubońSlkie, które w d'zieło z tej ziemi - mówił - lecz wi:. 
zentował nacz. Motyliński. I cze~llu kSlęzy prałatow dru: Taczaka, we, zaś w lewej nawie świą.tyni zgro- dzie G>o patrZYł już na dolwńczone 

O godz. ,10.15 o~mJu umu~du!'owa- P. Wilkansa i ks. dziekana Adam- tym samymmiejs,cu w nied,?ielę były 'dzieć on będzie z lepszego świata kon­
nych soko.ło~v z glll~zda lubonskle~o z ski ego. Za u'umną. postępowała rodzi- świadkami zamordówania ich ukocha- seikrację kościoła, który zbudowany 
prezesem Ił1Z. Otocklm na czele WZIęło na Zmarłego oraz przedstawiciele nego duszpasterza. W pobliżu katafal- .i~st nie tylko z· cegieł, kamie'lliit i 0-

na ~we barki dębową trumnę ze zwło- władz. ku zajęła miejsce :rodzina z matką. harnego trudu pracy, ale i z krwi mę. 
k~mi ks. Slreicha i w ?toc~eniu .czlon- Nad calością. porządku podc.zas po- zm.arłego kapłana. czeńskiej swego założyciela. 
~o\V ~PW. oraz .0ChotllIczeJ Strazy Po- grzebu czuwał z ramienia Komitetu , Po wigiliach mszę św. odprawił ks. 
~arnel wmosło .Ją. ~a karawan, zaprzę- miejscowego p. Skrzypczak; a z ra- dziekan Adamski z Łodzi pod Stęsze- "Czas uderzyć na alarm ... " 
zony w czt~I"Y kome. Trumna prz~pa- mienia władz komendant powiatowy wem. Organiści dekanatu stęszewskie- wołał natchniony kaznodzieja . 
sa.na b~' ła fIOletową. stułą., a na WIeku P. P. nadkomisarz Bączkowski. . go odśpiewali przy wtórze organów - Ofiarnym duszpasterzem . 
lezal bJret. W kondukcie pogrzebowym niesiono pienia żałobne. Na ewangelię i po pocl- bł"Zmiały dale'j słowa kazania - był 

Defilada przed trumną 
Rozpoczęła się defilada stowarzyszeń 

przed trumną.. Najpierw przesz.Jy dzie­
~i szkolne z Ludwikowa, Lubonia, ża-

przeszło 200 sztandarów. niesieniu orkie<s,t,ra wojskowa pułku śp. ks. Stanisław Stre,ich na swej plo.-
Olbrzymi orszak pogrzebowy sunął pie{:hoty wielkopolskiej pod batutą ka- cówce w Luboniu. Budował nie tyl'ko 

prze,z około godzinę drogą. od Domu pelmistrza porucznika Sawickiego 0- przybytek Boży, jednoczył parafię, i 
Gminnego, P<Xl mostem kolejowym, do I degrała "Requiem" Fucika. szukał przede wszystkim dusz od Bo-
kościoła parafia.lnego w Luboniu. Następnie, gdy przebrzmi.ały oclglo- Ciąg dalszy na stron~cy 5.t~~~ ; 



,-

Strona 2 ORĘDOWNIK, so'6ota, anIa: "5 marca 1938 ---- NUlne!' 52 
t ; 

Ibrzvmia p wo Ź W alif rnil 
GroŹ'RY żvwio' pochłonął według dotych~zasowych wiadomości 36 osób - 10 osób runęło 
wraz z mostem w wezbrane nurty ,...,- "Gwiazdy" filmowe odcięte od świata w swych domo­

stwach w Hollywood - W alIcji ratunkowej bierze udział wojsko i samoloty . 
L o s A n g e l e s. (PAT) Gwałtowne trywać się w artykuły pierwszej PO-I ratunkowej, którą niezwłocznie zor­

wylewy wytworzyły poważne prze- tl'zeby. ganizowano, bierze udział kilka t y-
szkody w l{Qmunikacji kolejowej w Po:wódź nawiedziła nie tylko Los sięcy osób. Czerwony Krzyż zorgani-
okręgu LOS Angeles. Angeles, ale caJą poludniową Kalifor- zował pomoc dla pJwodzian, zaopa-

Dwa pdcią,gi towarzystwa "Sou- nię, która jest calkowicie odcięta. - trując ich w żywność i w odzież. VI' 
thern Pacific" zostały zablokowane w Buch kolejowy i samochodowy uległ wielu miejscach w południowej l{ali­
Santa Susanna. Inny, wioz~.cy 250 pa- przerwie. Wody zerwały linie kolejo- fornii w akcji ratunkowej biorą u-
saże·rów, jest unieruchomiony w Indio. we, kilka mostów i uszkodziły szosy. dział liczne samoloty. . . 

Donoszą o dwóch nowych wypad- Przeszło 10000 domów ewakuowano. Pra wie wszystkie mosty na teryfo- · 
kach śmierci. Obecnie l iczba ofiar po-. L o s A n g e l e s. (PAT.) Według rium nawiedzonym przez powódź za-
wodzi wzrosla już do sześciu. pierwszych wiadomości, jakie udało waliły się. Wszystkie pol'ączenia te-

Powódź rozszerza się w kierunku się zebrać władzom, w katastrofie po- lefoniczne i telegraficzne uległy zer­
półnQcnym -i . północno-zachodnim od wodzi zginQlo 16 osób. Liczba ta by- waniu. 
Los Angeles. Holl~Twooc1 ;e" t 7,f\lanp la oparta na raportach policyjnych, Na jednym z przedmieść Los Ange­
na znacznej przestrzeni. 'Vielkie pola- jakie na~eszły do godz. 8 rano. P,o les zawalił się most, na którym w 
ciekraju pozbawione s~ komunikacji. otrzymaniU. d~lszY~!l sprawozdan, ch\vili katastrofy znajdowało się dzie-

Położenie je<:t nieber.pieczn(>, gcl.l' i wł,ad,',:e stwIerdzIły, IZ ~otychczas p~~ sięć osób. Pomimo natychmiastowej 
służba meteorologiczna przewiduje l wodz pochłon\,la 26 ofIar. W akcJl pomocy nie udało się ich uratować. 
dalsz'e, jeszcze hardzie.i gwałtowne u- _______ ~ _____ -------
lewy i burze. Czerwony Krzyż zostal 
zmobilizo\i'any dla niesien'ia pomDcy. 

Los Angeles. (PAT.) Holly-
wood jes,t · całkowicie izolo\vane i od­
cięte przez powódź, która nai'tl;lpila po 
c:;:terodni()wych ulewnych deszczach. 
Straty spowodowane pl'zez l,atastrofę 
powodzi, są. olbrzymie. Ohliczaj~ je 
na przeszło 3 miliony dolarów. Liczha 
ta dotyczy głównie strat, ja]{ie po­
ni<~sly różne t<lwat'zystwa filmowe. 

Wielu mieszkańców, a przede 
wszystkim znaClna część slynnycll 
gwiazd filn'lowych j aktorów nie moie 
opuścić swych willi ' j rezydencyj, oto­
czonych przez wezbrane fale powodzi. 
'\V wielu miejscach ludność jest zmu­
szona posługiwać się łódkami lub na­
prędce zbitymi tra.twami, hy zaopa-

Inż. Ooboszyński przewiezio­
ny zostanie do Krakowa? 
' J{ rak 6 w, 3. 3. Jak słychać, W 

najbliższ~'ch dniach przewieziony ma 
być z więzienia we Lwowie do wip'zie­
nia św. Michała w Krakowie inż. 
Adam Doboszyński. (jb) 

Sprawa dra Cywińskiego ' 
Wars·za.\va (Tel. wUKomisja dy~ 

scyplinarna. dla profesorów i docen­
tów wyZszych uczelni w Polsce. przed 
którą ma. stanąć wkrótCe doc. dl' Cy­
wiński z \Vilna nie przewidu.ie udzia­
łu w niej adwGkatów. Dr CYWillski 
bronić się będzie sam. Rozprawa Gd­
będzie się w gmachU 1\1in. W. R. i O. P. 

Plenarne posiedzenie Senatu 
Warszawa. (PAT) 

Prystor 'Zwołał plenarne 
Senatu na poniedziałek, 7 
dzinę 10 rano. 

Mal'szałek 
posiedzenie 
bm., na go-

. Na porządku obrad ł'ozl)rawa ogól­
na nad preliminarzem budżetowvm 
na rok 1938/39. . 

Z Now('g~ Jurku oonQl,zn. że 'pIk. Honse, 
wspólpraCllwnlk lH·P7.ydt'uta Wi1~()nn. poważnie 
zachol·t)wal. ]'łk, HOlne lkzy obecnie 79 lat. 

* Według o~tHtniE:gl\ bln1etynu l",knri'<kiego w 
stanie 2dl'Owi., gen. Pe""hi"l!a nast:lpila ,l.:ll"za. 
pOPFa.w.a Zol!'';e się •. iż oh",< nie nie grozi mu po­
WaZ11IejsZIl 1I1ehezlllcczellst" o. 

* ,V czasie .. ~wiĘt:l (lilOr" orlbyla się w Mekce 
wielka rewi:! wojf;kow~ w cl ecno~ci IO'ól~ Ihn 
Saucla. książąt krwi l prze(istu \Yicieli <!yploma· 
tY~llych. . * 

,v czasIe wy~('igll hojpr w w Tl0hliżll WYRPY 
Worm~ jerlen z jachtów na . e~hal na góro k(lo­
wa. ulega.1.ąc raIkowitemu ,o?hi<'iU. Trzy osoby 
zal(lgi przewieziono w stan'" bu)'(rzo ci<)żkim {lo 
szpitlih 

* Do D7.p<lrluch pl'zybyl kr:.1 Jhn !'laud na po-

Odroczenie wyborów w Łodzi i w Poznaniu 
TeJ.:st ilstau.'ll ~ostal ogłoszony 'w "D~ienni1~u Usta'w R. P." 

,V numerze 14 "Dziennika Ustaw 
TI7.eczypospolite.i Pol skiej" z dnia 2 
mal;ca rh. (pozycJa 96) ogłoszona zo­
stała u!'tawa z d. 1 marca rb. o odro­
czeniu w~-borów radnych miejskich w 
Łodzi i w Poznaniu. 

'Vcdlug art. 1 ust. 2 "wybory odbę-

dę. się na podstawie zarzę.dzenia, które 
zo~tanie wydane po wejściu w życie 
ustawy niniejszej. a najpóźniej w dniu 
1 października 1938 r.". 

Usta\\'a weszła w życie z dniem 0-
głoszenia, tj. w dniu wczorajszym. 

Walka o "kodeks pracy" we Francji 
U chwa.la l::tby Depu.tou,a'l'lych - Denlousta'acja Senatu 

Paryż (PAT) W ciągu wczoraj- ze stosowanI;\. metodą przedłużania 
szego posiedzenia jui po 24 Izba De- terminów kalendarzowych przez utrzy­
putowanych uchwałila w kolejnym manie fikcji, że posiedzenie z dnia 28 
czy tan iu 408 glosami przeciwko 90 ca- lutego jeszcze ciągle trwa. 
łość projektu "Kodeksu . pracy" po Wtor]{owe obrady Senatu rozpoczę­
zmianach zaproponowanych przez ko- ły się od Oc1cz)Ttania protokółu z po­
misję. W jednym wypadku wbrew u- siedzenia poniedziałkowego. traktowa­
clnyatDm komi:-:;j i. Izba' przyjęla tekst nego jako poprzednie. Poza tym pre­
pewnej ustawy. WChodzącej w Bklad zes wszedł na salę z zastosowaniem 
całości zgodnie z poprawka Senatu. j specjalnego .. 'ceremoniału tj. z wartą 

Senat. podrażniony zbyt długo prze- honorową i ż biciem \V bębny, co jest 
Ciągającym się uzgadnialliem~ i . stano- stoso'vane tylko podczas <ltwierania 
wiskiem stron nictw lewicO\vych, do·. pósiedzenia. 
konał pewnej- demonstracji, zrywając .. < 

w. Br.wlania uznaje podbój Abisynii 
.Zasadlfłic~y lJł"OC~S Haile Selllssiego 'UJ Londynie 

s).lmy, a firma nie ma zamiaru płacić 
dwa razy. 

W zwięzku z tym zwrócono się do 
Foreigr. OWce z prośbę. o wyrażenie 
miarodajne.i opinii. Odpowiedź brzmi 
w sposób następujący: 

Londyn. (PAT). Haile Selassie 
7,liskarży! tow, telegTaficzne .. Cable and 
vVil'elles" o zwrot 10,613 funtów szter­
lingów, należąCYCh siQ Abisynii w ra· 
muc.h ukladu. zawartego w sprawie 
RcnYisu radiotclegl"aficznego między 
W. BI'~· tal1i;;t i Abi~yni;;t. 

'towarzystwo nie przecz?c, że suma. .. 'Viellm Brytania uznaje rząd ",ło-
pO\,>'yższa należy siC nądowi abisyń- ski jako rząd de facto w tej cZQści Abi­
ski.emu, odmawia jednal, \\'ypłat~· jej s~'l1ii, w któreJ sprawuje on władzę, a 
Haile Selassiemu twierdząc, że pienią- wedlug nal"zcj informacji \Vlosi obec­
dze zwrócone być powinny fakt?cznej nie spl'awu.i~ wŁadzQ rzeczywistą. nad 
wlaozy suwerennej Abisrnii. Przedsta- cahrm tym krajem. 'Vobec tego 'V. 
~viciel "Cable and Wirelles" po.dkreślił, I Bl'ytania uzna.je · l'ząd włosI,i jako wla­
ze rzą.d włoski domaga się zwrotu tej dzC de facto w całej Abisynii." 

r sa o krwawym dramacie 
P a ryż. (Tel. wł,). Dzisiejsza prasa 

poranna z oburzeniem omawia pierw­
szy dziel1 procesu moskie\V~kiego. 

Nawet socjalislyczny "P op u l a i­
r eh okrcśla, że akt osl;:arżenia to wie­
rutne kłamstwo i twierdzi, że na tere­
nie międzynarodowym proces ten mo­
że mieć jak najfatałniejsze skutki, 
gdrż wzburzone zosiało ~umienje ca­
łego świata, który z cał~ słusznością 
w clramacic moskiewskin1 zobaczy po-

czątek rozpadania siC komunizmu i je­
go moskiewskiego rządu. 

"E c h ° d e P a r i s" pisze m. i.: I 
"Obecna komedia dowodzi, iż podslglni 
zostali już skazani na śmierć. Stalin 
drżv w swej cytadeli, lecz śni o no­
wych proce.sach. Tym razem jednak 
świat niedwuznacznie dał wyraz swe­
mu oburzeniu. Zrozumiano, że Rosja 
Sowiecka ugina się pod jarzmem nie­
poczytalnego człowieka, któremu po-

-
maga.ię. niewolniczo służalcy, zdolni 00 
wszelkich czynów. Trzeba postawić 
sobie pytanie, jak dIugo Stalin kroczyć 
będzie po tej drodze. Prok. Wyszyński, 
który w obecnym procesie spełnia. 
funkcję oskarżyciela, może się znaleźć 
jutro sam na ławie podsądnych, a po~ 
tem ciało jego, podziurawione kulalili, 
wrzucóne zostanie do dołu z niega­
szonym wapnem. vVreszcie pewnego 
dnia przyjdzie kolej i na Stalina." 

Napady i zamachy 
w Pa~estynie 

H a i f a. (PAT) :Nocy ubiegłej dD~złd 
do silnej strzelaniny w centrum Halfy .. 
Padło czterech rann:fch. RapraI Arab 
i policjant żydowski W czasie gdy prze­
chodzili przez targow}'sko zostali n~ 
padnięci przez kilImnastu lu~zi. Wy: 
wiązała się wówczas strulaIlH1a. ObaJ 
napadnięci zostali ranni, d.. ostrzeliwu­
jac sie zranili dwóch Arab~_ Na dro­
C:~e z <Tukarem do Napluse ·W pobliżu 
\ysi Deirshara dokonano nap,adu na 
transport ·wojskowy. Po 2-gÓ\.'izinnej 
strzelaninie żołnierze odparli flI8.past­
ników. 

Olbrzymi pożar we Włosz~h 
F lor e n c ja. (PAT) Olbrzymi po­

żar zniszczył całkowicie wielkie zm­
ltłady przeróbki konopi Tresigallo., 
Straty sięgają 7 milionów lirów. 

Nowa afera szpiegowska 
Londyn. (PAT) Dzienniki poran­

ne donoszą o wykrYCiu nowej afery 
szpiegowskiej. 'Vczoraj wieczorem 3:re-
s2towano właścicielkę zakładu fryZJer­
skiego w Dundee, niejaką. Jessie JDr­
dano Aresztowana podejrzana .iest o 
wykradzenie niezmiernie ważnych taj-­
nych dokumentów. W czasie rewizji 
w salonie fryzjerskim i przyległym 
mieszkaniu asystował oficer wywia­
dowczy Min. vVojny. Zdołano wykryć 
szereg' dokumentów, odnoszących się do 
działalności rozgałęzionej organizacji 
szpiegowsk i ej. 

Czarne bociany 
K ról e IV i e C. (PAT) Według obli­

czeń doświadczalnej stacji ornitolo­
gicznej w TIossitten w Prusach \Vschocl­
nich, żyje około 200 par czarnych bo­
cianów. Ptak ten z powodu swej rzad-: 
kości chroniony jest w Niemcze.ch 
ustawą· 

j' Z Hiszpanii narodowej 
P a ryż (Tel. 11'1.) Z Hiszpanii naT().o 

dowej donoszą: 
Rząd gen. Franco wprowadził przy­

musowa slużbę pracy dla kobIet w 
wieku od 18 do 38 lat. Kobiety pełnić 
będą służbę w instytucjach społecz­
nych, kuchniach, szpitalach i apte­
karh. 

Memoriał o przesunięcie 
terminu robót publicznych . 

'\v a r s z a w a. (Tel. wł.) Do Fun­
duszu Pracy wpłrnął memoriał Związ­
ków Zawodowych w sprawie przesu­
nięcia terminu rozpoczęcia robót pu­
blicznych w całym lu'aju z dn. 1 kwiet­
nia na 15 marca. Zdaniem związków 
jest to koniecznym dla umożliwienia 
sezonowym robotnikom prze'pracowa­
r.ia 26 tygodni, uprawniających do 0-
trz)·mywa.nia zasiłku w okresie zimo­
~' ym. (w) 

\Jeszcze jedno dyrektorstwo 
dla Szyfmana 

\V a r s z a w a. (Tel. wl.) Dziś w po-­
ludnie na terenie Se.imu min. oświaty 
:::więtoslawski odbył konferencjQ z pre­
mim'em Składkowskim i wicepremie­
rem Kwiatl,owskim w sprawie pomocy 
nądu dla Opery Warszawskiej. Dziś 
sprawa opery będzie również przed­
miotem dyskusji na plenum sejmo­
wym. 

'V sferach teatralnych dyskutowa­
na jest spra.wa nowego kierownictwa 
opery. Najczęściej wymieniano nazw i­
sl\O dyrel,tora Szyfmana, twórcy Tea­
tru Polskiego w 'Varsza\vie. (w) 

wibll1;p \\'11 i n kr,ilo an!%ie l.j<if'go 111'. A tlll me. 
Par{\ k~i'lŻf>('a 7./":I;yl,, OflC: 11ft wizyt~ kr(,lowi 
J-TPllżn.n 'V gmłlrhll l\JL1. Rprnw :t;agl' :ll1i ~z­
nych orlbyl sie obiad a w \)(.el~t\Yie l]ngi"lsl:im 
bank't't. 

* Poczta hul,!wl'sl,n rozpi.aln konktlr. nil nowy 
znaczek ·poezl,,~y. mahcy >!:e ukazać w no rocz­
nice o~wobodzpnia DtllgnrO- . 

* Sthla kOlJlllnika<'Jll 1-)tnicZ3 miGdzy Am~ryką 

Włamanie ~o lo~ału o~~liału re~a~[ji ,,~r~~~wni~a" 
i Anglia otwarta ID8 być wećllug oświarkz~nia 
nowp~o amba<arlora U. 3, A. w Londynie Ken­
nedy - w r. 1!l40. 

* Ko~ciGi KatolickI w Nowej 7,elnlldii obcho-
dzil 10Q-Iecie swej dzialalnc"r'i. lO sb'('zn in 11-:18 
przyhył do N0Wf'J Zelandii pierw~7.~· k>lp!an kn­
tolicki k$. Pompallie~. \\' l\ll('!;lnnd odhywają 
się Ilroczy~t()ści z udzilllem delegata pBPiesl;ie' 
go arcybislmpll Pnnico 

* 'V Valdoccl'pod TClryn!'Jn zmarlll w 70 roku 
życia wnuczka lirlłta sw. j ,ma Bosko, zakonni­
ca założonego przf'Z te~' ~wi"togo Zgromadze· 
nia Córek Marii WS;JOilloż;-ttelki 

Nieznani sprawcy uszkodzili wszystkie zamki i powyrzucali akta - Skradziono tylko 
radio 

S o s n o IV i e c. (TrI. wł.) \V nocy 
7. 2 na 3 mal'ca rb. dokonallo śmiałego 
wlamania uo lokalu, w klórym mie­
szczą siQ odclzia ły redakcyj "Ol'Qdow­
n ~ka" i "Warszawskiego Dziennika Na­
l'Odowego" w Sosnowcu przy uL No­
wej 4. W lokalu tym mieści slQ rów-

mez Stronnictwo Narodowe, koło 
Śródmieście. 

Nieznani sprawcy wylamalt drzwi 
prowadzące z korytarza do lokalu, po 
czym rozebrali zamek. Ślady wskazu­
ją., że wlamallia doko.nano żelazn.nni 
·drągami. Przy znaj'lluj<tcycll :;iQ IV 10-

kalu biurkach i szafach zostały uszko­
dzone wszystkie zamki. Z szaf i biu­
reI, zostaly 110wyrzucane znajdujące 
się tam różne akla, pieczQ.tki itp. \Vla­
my'l\'acze dokonali jcdynie kradzieży 
radia, które znajdowało się w lokalu. 

(s) 
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Demokracja jest kłamstwem 
Istna bania z "demokracją." rozbiła 

siQ w ostatnich czasach nad nieszcz~­
sną Europą, a w szczególności nad 
Polską., dzięki nowej taktyce osławio­
nego czerwonego "frontu ludowego". 
Zagrożone w swej podstawie 1 bycie 
żydostwo, wespół z nieodrodnymi swy­
mi poplecznikami, jak masonerią, ko-

ł ITlunizmem, socjalizmem, postanowiło 
wysunę,ć na sztandary nowej akcji rze­
komo jedynie zbawienne hasło "demo­
kracji". 

Jak za dotkni~ciem różdżki czaro­
Gziejskiej od pewnego czasu rozszalała 
się propaganda "demokratyczna", na­
trętnic, aż do znudze.nia, na lewo i pra­
wo, zalecająca "demokrację". 

Zbadajmy jednak rzecz, czy jest to 
'demokracja, czy po prostu judokracja, 
bo coś za bardzo z daleka już pachnie 
Żydami. 

Jeden z największych znawców i 
ideologów nauki o narodzie, twórca 
włoskiej myśli narodowej, Enrico Cor­
radini, w swej klasycznej księ,żce "Jed­
ność i potęga narodów" wręcz stawia 
kropkę nad "i", mówiąc: 

"I jeŚli dziś żyjemy nie w kulturze 
pali tycznej naszych czasów, lecz pod 
władzę, ostatnich ruchów reakcyj re­
wolucyjnych z dawnych lat, to dzieje 
~iQ tak przede wszystkim dzięki demo- j 
kracji i jej zaklamaniu. D e m akr a­
cja jest kłamstwem sama w 
s o b i e, bowiem wbrew swej nazwie 
jest ustrojem oligarchicznym (tzn., że 
ludy zawsze sę, rzę,dzone przez niewie­
lu). Demokracja jest ustrojem tych dru­
gich, mętnych, krętackich, omotują­

cych lud dla wywyższenia się ponad 
pał1stwo". 

Z jakiegokolwiek punl<tu uczciwie 
spojrzymy na tzw. demokrację, to za­
równo w teorii dojdziemy do wniosku, 
iż jest ona kłamstwem, a tym bardziej 
w praktyce. 

Czymże bowiem są tak nam gorli­
wie przez "czerwonych" zalecane 

Czy istnieje w Polsce 
" fołksfront" 

Grupy polityczne lewicowe odże­
gnują się skwapliwie od hasła "jedno­
litego frontu", względnie "frontu ludo­
wego", nazwanego przez Polaków 
"fołksfrontem" ze względu na duży u­
dział w nim Żydów, a będę,cego reali­
zację, nakazów Kominternu. Szczegól­
nie wypiera się tego "frontu" PPS. 
Tymczasem organ socjalistyczno-lewi­
cowo-legionowy "Krak. Kurier 'Vie­
czorny" w nrze z 27 lutego z okazji 
kongresu Sir. Lud. pisze: "Szczególnie 
8ilne zainteresowanie i sympatie moż­
na zauważyć dla kongresu wśród u­
grupował1 fronto-Iudowych z PPS na 
czele". Czy to szczerość, czy to marze­
nie? Skłaniamy się ku pierwszemu 
przypuszczeniu. 

Czy rozłam 
w Stronnictwie Ludowym? 

W kolach politycznych rozeszły się po­
tłoski, iż niewpuszczony na kongres lu­
dowców pos~1 dr Putek nawiązał ścisły 

kontakt z inż. Solarzem z uniwersytetu 
. ludol\'ego w Gaci i wraz z nim założy no­
" 'e stronnictwo polityczne. 

"Kurier Poranny" omawia szeroko 
wyniki kongresu kral;:owskiego i twierdzi, 
że obecnie .,miłośnicy Stron. Ludowego" 
kłócą się między sobą, kto z nich uzyska! . 
wir;ksl,y aplauz na kongresie - socjaliści , 

ezy Stronnict 11'0 Pracy. 

Wyjazd min. Becka do Rzymu 
w l(Qlach politycznych komenlują po­

nieuzialkowy wyjazd min. Becka do Rzy­
mu. Utl'zymuje sit~ przekonanie, iż. min. 
Beck omawiać będzie z Mussołinim i hr. 
Ciano sprawę powrotu do "paktu czterech" 
I stworzenia ,.paktu pięciu" z udziałem 
Polski. NielHI,tpliwie powodzenie tych 
rozmów uzależnione jest od toczących się 
ł';ekowań wlosko-angielskir,h. 

"wielkie demokraCje" państw zachod- zastrzelił w świątyni Pańskiej kapła­
nich, ze swymi klikami parlamentar- na. Naoczny przykład "demokratycz­
nymi, lożami masońskimi i zwyczaj- n ego", arcy-demokratycznego trakto­
nym żerowaniem kosztem szerokich wania bliźnich, taki sam, jak w Rosji 
mas społeczm1.stwa, których mienią się Sowieckiej, Meksyku, Hiszpanii i wszę­
być pełnomocnikami? dzie tam, gdzie zaraza swoiście pojętej 

Świeżo w pamięci mamy "demokra- "demokracji" mogła coś zdziałać. 
tyczny" postępek tych "wielkich de- Nasz ruch, oparty na moralności 
mokracyj" zachodnich, tj. Francji i chrześcijańskiej i umiłowaniu narodu, 
Anglii, które bez osłonek wtrąciły się nie potrzebuje zapewniać szerokich 
w sprawy wewnętrzne Rumunii, utrą- mas o sprawiedliwości społecznej, po­
cając niemiły dla pewnych sfer naro- czuciu słuszności i ukochaniu prawdzi­
do,vy, przeciwżydowski rząd rumuń- wej wolności. Wynikają bowiem one 
sk i. Wielka polityka międzynarodowa z natury rzeczy, z najgłębszych zasad 
dostarcza dziesiątków przykładów, katolickich i narodowych. Dlatego 
slwierdzających, że tzw. demokracja przeciwstawiamy się i walczyć będzie­
jest po prostu fikcją i kłamstwem. my aż do wytępienia obcego importu 

A nielepszą wartość ma demokra- duchowego, jakim jest "demokracja", 
cja w bezpośrednich stosunkach we- obliczona wyłącznie dla rozbicia jed­
wnętrznych. Jak postępuję, ci, co gło- ności i potęgi naszego narodu. 
szą hasła szerokiej demokracji, po- Demokracja jest kłamstwem, bo 
Vl'szechnej równości, wolności i brater- v"łaściwym jej obliczem jest judokra­
stwa w stosunku do bliźnich? Kilka I cja, czyli panowanie żydostwa, bądź 
dni temu komunista, ogłupiony kłam- też wysługiwanie się żydostwu i jego 
stwem komunistycznej "demokracji", "czerwonym" służkom. S. N. 

Pod ciepłym slonkiem protekcjoniz mu prosperują świetnie wylęgarnie 
drap ieżników. 

Nowy ustrój państwowy Rumunii 
Ubiegłei niedzieli w Bukareszcie na 

zamku królewskim ogłoszono uroczy­
ście wejście w życie nowej konstytucji 
Rumunii. Tym samym uzyskał byt 
prawny nowy ustrój państwowy. 

Zwraca uwagę nadzwyczajnie szyb­
kie tempo, w jakim wprowadzono no­
wy ustrój. Przed niespełna dwoma ty.­
godniami, bo w dniu 10 bm. ustą,pił 
pod naciskiem króla Karola nacjonali­
styczny rzą,d Gogi i Cuzy. 'V tym okre­
sie powstał nowy rząd zaufania kró­
lewskiego z patriarchę, Cristeą na cze­
le, nastąpiło zawieszenie starej kon­
stvtucji, oddanie władzy w ręce woj­
skowych, a w dniu 20 lutego rozpla­
kato"'ano już w całym Kraju tekst no­
wej, narzuconej społecze11stwu rumUl1-
skiemu, konstytucji. Fakty te świad­
czą" iż król Karol i jego otoczenie je­
szcze przed ustąpieniem rządu Gogi 
prz~·gotowa1i zmiany ustrojowe. 

Zaledwie w cztery dni po rozplaka­
towaniu tez konstytucji nastąpił plebi­
scyt, w którym społeczel1stwo rumuń­
skie - jak wiadomo - w znacznej 
cz~ści złożone z analfabetów, miało 
się wypowiedzieć, co do przyjęcia lub 
odrzucenia nowego ustroju pa'Óstwo­
wego. 

Nowa konst~·turja rumm\ska opiera 
władzę w uallstwie o nieograniczoną 
nieomal poz~'cję koron~r. Z tego "'zgIQ­
du ustrój ten jest trpowym 11 s t r o­
j e m a b s o l u t y z-m u k l' Ó l e w­
s k i e g o. Stanowisko prawne tronu 
zostało znacznie rozszerzone i wzmoc­
nione. Król sprawuje najwyższą, wła­
dzę ' w~·konawczą, i ustawodawczą. 
Rzą.d jest odpowiedzialny wyłącznie 
przed królem. Król posiada w całej 
pełni inicjatywę ustawodawczą, którą 
wykonuje za pośrednictwem rządu. 
Ustawy wniesione przez rząd do par­
lamentu mogą b~'ć przez veto króla 
pozbawione sankcji. Król ponadto ma 
prawo dekretowania. 

Prawa parlamentu w nowym ustro­
ju zostały bardzo poważnie ograniczo­
ne, a zakres działania ścieśniony. Par-

lament jest d" uizbowy. Dobór pn,:ed­
sta\yjciel~t",a w parlamencie został 
oparty nie o powszechną i równę, 
reprezentację, lecz zblizony do syste­
mu korporac~'jllego. Izba poselska jest 
wybierana w drodze bezpośredniego 
głosowania. \Vpl~'w jednak niezależnej 
opinii na w~'bory został ścieśniony 
przez zmianę czynnego i biernego pra­
wa wyborczego; podniesiono bowiem 
cenzus wieku wyborców do lat 30 i od­
dano uprawnienia wyborcze osobom 
wyłącznie zawodowo czynnym. 

Izba senacka w swoim składzie 
ulega decydującemu wpływowi króla. 
Składa ona się z trzech części: jedna 
jest mianowana przez króla, drugą sta­
nowię. wiriliści, zastępują.cy rodzinę i 
dom królewski, interesy wyznań reli­
gijnyCh oraz mężowie stanu i politycy 
z tytułu zasług, trzecią dopiero wybie­
ra spoleczel'lstwo, Jako reprezentację 
interesów społeczno - gospodarc7.ych, 
a nie jako przedstawicielstwo grup 
polit~rc7.nych. 

" ' plyw parlamentu na rząd i życie 
poli1.~·c7.lle jest bardzo ograniczony. 
Zasadnicze uprawnienia parlamentu, 
jak np. inicjatywa ustawowa, pociąga­
nie l'7.ądu i poszczególnych ministrów 
do odpowiedzialności itp., zostały prze­
jęte przez króla. Parlamentowi pozo­
stał szczupły zakres kontroli i prawo 
interpelacji w sprawach raczej drugo­
rzędnych. 

Tak w zarysie przedstawia.il), się 
zasady ustrojowe Rumunii. 'Vbrew 
opinii i głosom prasy lewicowej i ży­
dowskiej, która poprzedni rząd Gogi 
określała jako rząd antydemokratycz­
ny, faszystowski i totalny, obecny 
rząd ~party o nowy ustrój przy ogra­
niczeniu dziaJalności politycznej i zni­
szczeniu organizacyj i instytucyj poli­
tycznych, jest daleki od demokratycz­
nych ideałów. Nowy ustrój jest wyra­
zem wyraźnego odwrotu od zasad na­
cjonalizmu i antysemityzmu, jakie roz­
poc7.ął reali7.ować w ż~'ciu rumuńskim 
poprzedni rząd Gogi i Cuzy, II ... ~ 

ADW. KAZIMIERZ KOWALstn'"' 
prezes zarządu główneg,o Stronnictwa 
Narodowego, któremu w dniu Jego imie­
nin ślą serdeczne życzenia wierne szeregi 
walczących o urzeczywistnienie idei 

Wielkiej Polski. 

lydzi O swym stosunku 
do komunizmu 

tydowska dziennikarka, Sara Lewi, 
zamieściła w jednym z pism zagranicz­
nych artykuł, będący odpowiedzia, na 
ataki gazety wloskiej na tydów. Z arty­
kułu tego przytaczamy poniższe, nie­
zwykle charakterystyczne wyznanie: 

"Ja i moi współwyznawcy uważamy 
kraj, który zamieszkujemY', jako chwilo· 
wą i przejściową ojczyznę, z którą nie łĄ­
czy nas żadna tradycja, mogąca zapuścić 
glębsze korzenie w naszej duszy. Jak 
moga, tydzi polityczna, ideę (mowa jest 
tu o komuniźmie - przyp. red.) zwal­
czać. która na istotnej zasadzie Starego 
Testamentu i Talmudu spoczywa? Ko­
munizm jest krwią z krwi naszej. To, 
co teraz przeżywamy, jest chwilą żydow­
skiej zemsty nad światem chrześcijań­
skim." 

Jakże szczere, brutalne w swojej 
szczerOSCl wyznanie! 

Tłumaczy nam ono dostatecznie, dla­
czego wśród komunistów w Polsce ponad 
!lO proc. stanowią tydzi. Uzasadnia ono 
rówlllez słuszność taktyki politycznej 
Stronnictwa Narodowego, nakazującego 

uderzenie w ź ród lo komunizmu w 
Polsce, tj. w żydostwo. Bo komunizm 
jest n a I z ę d z i e m żydolyskiej polityki. 
Trzeba zatem uderzać w tych; którzy na­
rzędzia tego utywaja,. 

Jawna, bezczelna 
propaganda komunizmu 
,V numerze 4 z dnia 26 lute~o rb. eza­

sopi 'ma pt.: "Przodownica", dwuly"'od­
nika ilusll'owanego, organu Centralnej 
Organizacji Kół Gospodyń Wiejskich C. 
T. O. i K. R. (adres redakcji i admini­
stracji: 'Val'szawa. Kopernika 30, I p., re­
daktorka: \Vladyslawa Ciemniewska, wy­
dawca: Centralne Towarzystwo Organ i-
7.acyj i Kółek RolniCZYCh), znajdujemy w 
cizia le ,.Z kraju i za granicą" następuja,.­

cą nolatk!) pt. "Hiszpania" na str. 21: 

,.W Hir;zpanii - w pallsŁwie liczącym 
21, i pół miliona ob~7wateli. - toczą się 
(lale.i bratobójcze walki, w których biorą 
Żywy udział cudzoziemcy, szczegółnie 
'''łosi i Niemcy, wspomal!ając faszystów 
hi>:zPU11skich. dn\\'odzon~'ch prze7. genp.­
rala Franco. Demokratyczny (?) rząd 
hiszpaliski. mający poparcir hiszpal1skich 
chlopów, robotników i inteligencji pra­
cującej, od półtora roku walczy 7. napo­
rem międzynarodówki faszystowskirj. -
Faszyści his~ńscy, ściągający do kra iu 
przeciwl{O własnemu Rządowi (!) wojska 
wloskie i niemieckie, przypominają na­
szą kiedyś Targowicę." 

Tak oto sąezy się w legalnych pi­
smach legalnych organizacyj propagandę 
komunistyczną, jawną, bezczelną i bpz 
obsłonek. 'Vystarczy "schować się" do 
organizacji "sanacyjnej", popieranej 
przez czynniki oficjalne, by za tę nie ule­
gającą żadnej wątpliwo§'ci "robotę" ko­
munistyczną nie ponosić żadnych konse­
kwencyj, by jawne tego rodzaju prze­
stępstwa uchodziły bezkarnie. 

Zalecało by się, aby właściwe cz~'nniki 
z większą sumiennością śledziły postępy 
komunizmu. 

Kuouj tylkO U rodaka 
buduj Polskę dla Polaka' 

-
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JAN PLACEK, Łódź 
B. kierownik administracji "sanacyjnej" "Ziemi lubeisk iej" na ławie oskarżonych -
"Pieniądze musiały się znaleźć" - Nie płacili podatków i robili "wielką" politykę 

Brzezlń.ka 10 TelefoD 150-11 
Wll$1llly uglrmisll1owskie· jUbilenkie - gllwmkie . 

HURT D 665.3 DETAL. 

Sąd Okręgowy w Lublinie rozpatry­
wał niezwykle sensacyjną. i charakte­
rystyczną. sprawę. Na ławie oskarżo­
nych zasiadł niej. Mieczysław Szczer­
ba, b. kierownik administracyjny wyd. 
"Przełom", które wydawało "sanacyj­
ne" pismo "Ziemię LubeIsk,". Akt 
oskarżenia zarzuca Szczerbie, iż u­
kradł 6.764 zł 50 gr z ofiar składanych 
w administracji "Ziemi Lubelskiei". 

Sprawozdanie z tego procesu poda­
jemy za "Czasem" z 3 marca 1938 r., 
pismem "sanacyjnej" konserwy. 
ŚWIADKOWIE, KTÓRZY NIE STA-

WILI SI~ 
Na rozprawie nie stawiło się czte­

rech świadków - między innymi b. 
szef bezpieczeństwa, a potem wice­
wojewoda lubelski Władysław Wło­
skowicz. Pomimo niestawienia się 
tych świadków sąd rozpatrzył sprawę. 

OSKARŻONY "NIE MIAL POTRZEBY" 
Oskarżony do winy nie przyznał się 

wyjaśniając, iż dzięki wysokim sub­
sydiom rządowym nie mial potrzeby 
używać kwot, pochodzących z ofiar na 
cele wydawnictwa. Subsydia te zosta­
ły w pewnym momencie cofnięte i 
wówczas to szef bezpieczeństwa Wło­
skowicz nakazał użyć pieniędzy z kon­
ta ofiar zapewniając, że i tak pokrycie 
musi się znaleźć. 

PIENI.,.DZE MUSIALY SI~ ZNALEźć 
Charakterystyczne jest, że oskarżo­

ny był szwagrem 'Vloskowicza, a poza 
tym - podleglym mu służbowo. Tech­
r..ika tych kombinacyj była taka, że 
gdy ktoś zgłaszał się po wypłatę ofiar, 
wówczas oskarżony zwracał się telefo­
nicznie do urzędu wojewódzkiego 1 
pieniądze musiały się natychmiast 
znaleźć. 

"JA DOWODÓW NIE MAM" 
Ciekawe są zeznania śwd. Zającz­

kowskiego, znanego z procesu z woje­
wodą Dziadoszem. Stwierdził on, że 
ofiary, sktadane administracji, były 
istotnie używane na cele wydawnic­
twa. Działo się to w okresie wybor­
czym. Wszystkie zarządzenia - we­
dług jego słów - wydawał właśnie 
\Vłoskowicz, który na rozprawę nie sta­
w.ił się. Gdy świadek zeznał, że wszyst­
kIe należności - jak mu wiadomo .­
zostal.y zapłacone, padło pytanie prze­
"'lOdmczącego sądu: "A kto zapłacił?" 
Odpowiedź świadka była bardzo cieka­
~'a: 

- Ja dowodów nie mam, a mini­
sterstwo też się nie przyzna. 

NIE PLACILI PODATKÓW 
. Inni świadkowie stwierdzają rów­
n~eż, że w !,Ziemi Lubelskiej" były pie­
mądze wOJewódzkie. Okazuje się dalej 
w toku rozprawy, że wydawnictwo 
:pigdy nie płacHo podatków, lecz po­
mimo to sekwestrator nigdy tam nie 
zachodził. 

BYL TYLKO ... SZWAGREM! 
Po prokuratorze zabrał głos obroń­

ca. oskarżonego, adw. Rettinger, który 
uSIłował dowieść niewinności Szczer­
by, wykluczając w ogóle pomówienie 

Notowania giełd 
zbożowo - ",owarowych 

J3 y d g o.s Z e z, 3 marca 1938 r. Żyto 21.2~ do 
21.aO; pszenica 1. st. 26.75-27.2.5. II. st. 25.7~ do 
26.2;); jęczmień l . gat. 18.25-18.50, II. gat. 17.73 
do 18.00; owies 20-2IJ.75: otręby żytnie 13.75 do 
14.50; otreby p~zenne miałkie 111-16.50. ~r. 15.!i0 
do 16.00. gr. Hi.50-li.25: mąka żytnia 6S'I, 30.75 
do 31.2.3: mąka pszenna 6.')'1, 41-42.00. 

K a t o w i c e, 3. maren 1938 r. Żyto 21.50 do 
21.75; pszenica <,zer. tw. 28.2i\-28.75, jed. 27.75 
do 28.2.1. zb. 27.2.,)- 2i.7il: jęczmiet\ przem. 19.:;0 
do 20.00, past. 18.~0-19.00: owies jer!. 22.~0 rlo 
23.25, zb. 21.- 21 . .,0: otr'~by :il) tnie Ja.7"-14 .00: 
otręby psz!'nne gr'. 16-1U.ilO, dr. ll)-l~.;'O . miał­
kie 14.;)0- 1.;.00; nJnka żylni:! 6:;-1, 31.2~-~2.2;;: 
mąka pRZejma (l." I, 40-40.:;0. 

Ł ó fi li. 3. rrlnrro 19:{8 r. 2yto 21.7:;-22,00: 
p~z€>niea 29- 211.2." l<h 28-28.~0; jprzmlefi pr7.ern. 
18.71)-19.75; owi!'R jerJ. 22.2~ 22.:;0, I7.h. 20.7:' 110 
21.00: otrp,hy żylnie 13.i)0- 1 ~.i~: otrehy p~zen­
ne 1:;.2:;- 1:UO. gruhe n -]:).2:;: mąka żytnia 
65'1, :10.:>0- 31.00: m:tb pszenlll1. 6:;'1. 40.2:;-41.25. 

'vVa r s z a w o, ~. marCa 1938 r. żyto l Itllnrl. 
21.2~-21.7.j; p.7.t>nirn CZf'rw. 29.7.; - :30.2;'. jedno 
29.25-29.7,;. zhie r·. 28.n- 29.2;i: ieczll1if'ri r ~t. 
19-111,2.3, lI. st. 18 .. ;0-18.7:). ITI. st. 18- 18.r.0; 
owies J. st. 21..30 - 22. H. st. 20 .. ·20.:;0; otrehy 
żytnie 1~-13.:;O: otrehy pszenn!' gr. 16.73-17.2;;, 
śred. 1~.25-1;),7;), miałkie Hi 25-15,7/;; mąka 
żytnia 6.3'1, 30.:;(j - 31.00: mąka pszenna 6;)'1, 39.50 
do 41.50. 

go O przywłaszczenie pieniędzy, Pod- wnętrzne sprawy, a więc i na zużytko­
kreślił on, że "Ziemia Lubelska" stwo- wanie ofiar. Maruszeczce wręczono odpis 

wyroku 
nona została dla celów politycznych - Oskarżony nie był urzędnikiem 
i to dla celów doraźnych (wybory).. ,,,'ydziału bezpieczellstwa - powiada 
"Ziemia" robi'ła wówczas "wielką po- obrońca - "był tylko ... szwagrem I" 
li tykę przedwyborczą" i tę politykę ro- Sąd po naradzie wydał w tej spra- War s z a w a. (Tel. wI.) .Są~ O~rę-
biły wszystkie instytucje, które skła- wie wyrok uniewinniający. gowy prze~łał do zar.ządu wIęZIennego 
dały w administracji ofiary. Z tego "Czas" dodaje od siebie następują.cy w WadoWIcach OdPIS wyx:okU Z uz~­
tytułu o ofiary te nikt się nie tro- komentarz: sadnieniem celem doręczema ba.ndycle 
szczył. "Ziemia Lubelska" była nie- "Jednakowoż fakt jest faktem, że Nikiforowi Maruszeczce, ~kazar:emu na 
wątpliwie ekspozyturą. wydziału bez- sprawa ta niezależnie od osoby pOd-I karę śmierci przez pOWleSZel1le. Ja.k 
pieczeńst.wa i stamtąd szło kierownic-I sądnego jest ciemna i ż~ ktoś tu musi wiadomo, M~ruszeczko o~ wrro~u. me 
two. Toteż oskarżony nie mógł mieć odpowiadać za niewłtpIiwe grzechy apelował. NIe odwołał SIę r;oWl1lez do 
i nie miał żadnych wpływów na we- "Zieml Lubelskiej". prawa laski. (w) 

IramatY[lna walka w ~k~Jr~~i~ Wanlawa -~~rlin 
Tajemnicza organizacja "Club Sect legion of Death" działa -listy z ządaniem okupu 

do ks. Michała Rudego - Pościg za bandytami - Walka w pędzącym pociągu 
War s z a w a. (Tel. wł.) Przed nie­

spełna miesiącem Urząd Pocztowy w 
Antoninie odesłał do 'Varszawy, do 
centrali listów niedoręczon~rch, list 
adresowany do ks. Michała Radziwił­
ła, którego ze względu na nieobecność 

• 

w kraju nie odebrał, i nie pokwitował. 
List ten otwarto komisyjnie i stwier­

dzono, że pisała go jakaś organizacja 
terrorystyczna, podpisująca się: "Club 
Sect Legion ol Death", która żądała 
4.000 zł od ks. Radziwiłła tytułem oku-

Zvdzi we władzach PPS-u 
Nic d~iU'negoJ ~e socjaliści cor a~ bard~iej stajC{ w obł'onie 

Życlów 

I( l' a k ó \v, 3. 3. Przed kilku dnia-I L Ciołkoszowa, P. Flacht, dr F. Gross, 
mi donosiliśmy o oddaniu Żydom J. Fritz, M. Horosin, M. Statter, H. Pel­
dwóch ważnych stanowisk w zarządzie lar, dr. M. Pelzling, dr J. Rozencwajg. 
klasowych związków zawodowych. Gdy się zważy, że Żydzi mają swoją 

Obecnie podajemy listę Żydów, któ- wyłączną organizację socjalistyczną, 
rzy weszli po ostatnich wyborach do Jaką, jest zasobny w finanse "Bund", 
władz PPS-u w Krakowie. Są to: dr musi się przyznać, że socjalizm w Pol­

sce jest w niepodzielnym pachcie ży­
dowskim. Nic w trm nowego, ale może 
podane nazwisl{a rozjaśnią trochę w 
g!owie maluczkim z PPS-u. Warto za­
notować. że walne zeBranie PPS-u wy­
słało "serdeczne pozdrowienia" drowi 
Drobnerowi. (jb) 

Dużo prawdy mało słów: 

Pal tylko "Ozonówki" 
a będziesz zdrów 
p 115 lilii-50. M 

pu, a w razie niewyplacenia tej sumy. 
grOZIła zabiciem p. Suchestow. Pienią­
dze miały być przesłane na poste re­
stante do urzędu \Varszawa-Główn~ 
pod cyfrą ,,4.000 zł". Sprawę przekaza.­
no do zbadania urzędowi śledczemu. 

Drugi list z trupią główktt 
Przed paru dniami do X. bryga· 

dy warszawskiego urzędu śledczego 
zgłosił się Stefan Godlewsld, właściciel 
kilku kamienic w Warszawie, i przed. 
stawił list podpisany trupią. główkQ: i 
skrzyżowanymi piszczęlami, w którym 
nieznani osobnicy domagali się 5.000 
7.ł, a w razie nieotrzymania, grozili 
porwaniem syna p. Godlewskiego, 
przebywającego w jednej z burs war­
szawskich. Pieniądze miały być złożo­
ne w walizce, którą p. Godlewski miał 
zostawić w przechowalni na Dworcu 
Głównym. I(wit miał być przesłan.v na 
poste restante na poczcie głównej .pod 
crfrą. ,,5.000 zł". Kierownik X. m-ygady 
polecił Godlewskiemu włożyć. do 'wa­
lizki stare gazety i zostawić w prze­
chowalni, kwit zaś wysłać w myśl- żą­
dania gangsterów na pocztę główną. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~-~~~ Drantatycznawalkawpociągu 

S P D R T nia zmienił wobec te,l1,'o wniosek i zapro- J d .. X d U d 
ponował, by walne zebrl!-nie uchwaliło w • e noczesme . bryga a rzę u 
sprawie tydowskiej dezyderat pod adl'E!- Sledczego rozpoczęła pilnie obserwo. 
sl'm zarządu PZPN na walne z1{romadze- wać dworzec główny i pocztę główną· 

Kolarstwo nie Z. Z. Wniosek ten upadł, gdyż glo· Dwa dni po wysłaniu, na pocztę zgło-
Na walnym zebrilniu P. Z. ]$:., które od- sowa!y przeciw niemu Warszawa, Łódź, sił się młody człowiek, który podjął 

było się w Warszawie, załatwiono szereg Lwów. Zagłębie, Białystok. Wołyń. Pole- kwit. \Vywiadowcy ruszyli za nim. 
spraw dotyczących speCjalnie okl'''gu sie i Stanisławów. Wstrzymały się od Nieznajomy przekazał list następneJ' 

'< głosowania Kral<ów, Ślask i Lublin. -
łódzkiego. Delegat Łodzi prezes ŁOZK p. Za wnioskiem Poznania opowiedziała osobie, ta znów następnej osobie, a do-
Szymski poruszył ponownie sprawę b. pre- się Liga, Pomorze, Wilno i Poznań. piero czwarta osoba z kolei udała się 
zesa Thielego. Okazało się, te komisja dy- Za usunięciem 1:ydów opowiedziało się na dworzec i podjęła walizkę z pl'ze­
scyplinarna PZK, która przeprowadziła 94 głosów. wstrzymało 75, czyli razem 169 chowalni. 'Vywiadowcy podbiegli do 
dochodzenie niewłaściwie zredagowała głosów; przeciw 150 glosów. nieznajomego chcą.c go aresztować. 
swoje orzeczenie odnośnie prezesa Thie- Pływ ni" 
lego. Stwierdzono, iż zarzuty pod adresem I Ten jednakże, korzystając z wielkiego 
p. Thielego były zupełnie niesłuszne. W Zimowe mistrzostwa Polski, które po tłoku zbiegł na peron i wskoczył wraz 
uznaniu zasług walne zebranie postano- raz pierwszy odbędą się w Łodzi w dniach ze swym wspólnikiem do pociągu po­
wiło nadać prezesowi Thielemu złota, 0- 5 i 6 bm., będą wielką rewia, najlepszych spiesznego ·Warszawa-Berlin. 'Wy­
znakę kolar8ką (I-go stopnia). plywaków z całego kraju. Zostało zgło- wjadowcy za nim. 'V pociągu wywią.-

Wniosek Łodzi o rozgrywanie krótko- szonych 85 zawodników z 14 klubów, w zała się bójka na pi~ści międz:.' wy­
dystansowych torowych mistrzostw Pol- ntYamst,,2p5UJ.~acń. ZkglłObSily swych zadwo~ników wiado,,,rcami a złoczyńcami. 'V pewnei 
ski w czterech seriach i czterech różnych '< ... e . u y: mistrz I'uzynowy ... .... . 
miastach został zatwierdzony, przy czym Polski EKS (Katowice), Cracovia i. Wisła chwIlI .leden z~ złoczyncow :uslłow~ł 
ostatnia seria wyścigu odbędzie się w Ło- z Krakowa Lechia i C7.arni ze Lwowa nawet wydobyc rewolwer, Jednakze 
dzi w dniu 4 września. Poza tym walne WKS .. z G~ud,;jądza, AZS, I_egia, PZL i przy p~)ll10CY służby: kolejowtj obe­
zebranie stwierdziło, że enucjacje pod a- Poloma z Warszawy, D. ąb i GiSZOWieC-Ni-1 zwład1l10no obu. POCIąg- zatrzymano w 
dresem ŁOZK, które ukazały się w jed- kiszowiec ze Śląska, ŁKS i Boruta. Milanówku i obu wysadzono na dwo-
nym z pism są bezpo<lstawne. W skład Na,;więcej pływaków ~dyt 17 zgłol!ił rzec. 
komisji dyscyplinarnej, która m,a do dnia AZS.; EKS zg~osił U osó~. PZL ~ 10. Dąb Zatrzymanymi okazali się 19-1etni 
1 maja sprawdzić specyfikaeję wyścigu - 1~, Ct·acovIR. - 7, .LegIa. - ~ ltd. Wś:ód Witold I<Jupiński i ZO-Ietni Stefan Wi­
dokoła Polski wszedł łodzianin p. Z. zgłoszonych fl~uruJą . nazwIiska. nalle- śniewski, któ1'\' miał przy sobie podro. 
Krachulec. pszych pływakow polskIch a m. m. Kar- b' 't '. k . 

Ten,.s piński, Jastrzębski, Lechnert, Makowski, JOny paszpor na naZ\~ls:0 St?nlsł!l-
Rudżisz, Kokali-Kowalewska (AZS), Kar- wa I{ramszt~rka. Pl'Ze;neZlOl10 Ich do 

Jędrzejowska zaproszona do Londynu. liczek, Jankowski, Rusin, Bolówna (EKS), y..'al'szawy l odstaWIono do urzędu 
W dniach 25 do 30 kwietnia odbędzie się wDaszkot, Roupert, Kot (C), E. Wlodek sledczego. 
Bourne mouth (w Anglij) wielki międzyna- (Wisła), Jur, Gorzenski (WKS - Gru- _ 
rodowy turniej tenisowy zorganizowany 1. dziądz), !{ossowski, Lubowicz (Legia), No- ..Jedna I ta sama banda 
okazji fJO-Jecia an~ielskiego związku teni- wicki (PZL), Dzięgielewski (Polonia), Jar- List, jaki dostał Godlewski, porów-
~owego. Organizatol'zy zwrócili sil:' do Po.- Imliszówna, Mel'e, Jędrysik (Gisr.owiec- nano Z listem .iaki przyszedł do ks. Ra-
skiego Zwią7.ku Lawntenisowego z propo- Nikiszowiec). d' . l Ok 
zycją wysIania Jędrzejo\Vskiej ńa te zawo- Pływacy zamiejścowi jut się zje~dbjt\. zlwlł a. azało się, że obydwa po-
c;Iy. Pra.wdopodobnie P. Z. L. T. nie pl'zyj· Dędą oni ?akwatllrowani w Miejskim Do- chodziły z tego samego źródła. ZatrzY­
mie ?apros7.enia ze względu na zbyt weze- mu TurysLycznym przy ul. Bt'zeźnej 3 oraz mani zeznali, że pisali te listy w pry-
liny termin. w lokalu szkoły powszechnej przy ul. ",atnym biurze pisania podall Jadwigi 

Piłka nożna Szterlinga 2 •. Do finałów wej(lzie po czte- Neuindowej przy ul. Świętokrzrskiej 
rech za,~odnikóW' z katdej konkurencji, 28. Przeprowadzona rewizja ujawniła 

B.prezent.cla Polski rozep:ra m('cz s'par- punktaCJa w konkurencjach indvwidual- szerelit innych listów Pl'Z~-goto\Vanych 
ringowy w dniu 20 hm. w Warszawie z dru- nych: 13, 8, 5 i 3 pkt., w biegach 'sztafeto- do wys~' łki. Klupińskiego. 'Viśniew­
żvną. węgierską zlozoną z graczy I1ungarii wych 26, 16, 10 i 6 pkt. ski ego i Neuindow" osadzono \V aresz-
i FTC. Bezpośrednio po meczu gracze pozo- Przedbiegi rozpoczną się w sobotę w cia. (w) ~ 
staną na obozie \V Warszawie, który po· basen!e YMCA. o godz. 13,30, oficjal.-le 0-
trwlJ, do 26 Qm. Tl'ening proWadzić będzip. tWł\rcJe nastąplogodz. 18,30. 
pl'uwdopodobnie p. Spoic;1a. W niedzielę zawody rozpoczną się o go- Dr med. H. ZIOMKOWSKI I 

L w ó w. 3. mnr<'u 1938 r'. ŻyŁo r. st. 20-20.2:;, 
II. st. 19.:;0- 19.7.'); IJszenic3 c%er·. il'd. 21).75 rt<;l 
2Q,~, ~1!'1':21,75-2''i..00: biała jed.~ ~1l.2:'i-~~.!iO, ~b. 
2".2;)-2.) .. ,0; JP'eZffilen pr·z€>m. 11./.)-18./.). past. 
16.50- 16.Ti; owies l. ~t. 21.2:;-21.50. II. st. 
19.75-20.00; otręby żytnie 11.75-12.00; otręby 
pszennI' gr. 14.S0-14.75, ~r. 13-14, mt~lkie 14.25 
do 14,50: mąkR. żytnill 65'1, ao,7~1.26: m.ka 
pszenna 65'/, 38.50-3!l.OI 

Waln. zebranie PZPN nie obradowało dzinie 11, finały o godz. 17. Willkszość 
nad wnio kiem Poznania o wyeliminowa- konkurencyj została obsadzona przez 10 
nie Żydów ze sportu, gqyt z powodu ko- rIo 12 zawodników tak, te jut w przed­
ml'ntarz& Z. Z. nie chciało naruszać sub- biegach spodziewać się można walki o 

,ordynacji organizaeyjnej. Delegat Pozna- wysokim napięciu 

IpecJ. chorób lUr. weD er. i moczopleloVlYt'h , 
Lódź, • Sierpnia 2, teL 118-33-
Przyjmuje 9-12 i 3-9. w niedzielę: 9-12 

--:----- .-. - r-" 
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Ostatnia droga kapłana m~(zennika 
Ci .. g dalszy ze stronic,. I-szej. 

ga oc1dalonych. Wiedział, ze na tere- ta sama wschodnia niena.wiść do Boga, 
nie parafii jege są. sekciarze, badacze I która jego pozbawHa, podniosła także 
pisma św. i komuniści. Ból rozdzierał )·.,lrJ;) na Ciebie! 
mu serce, bo nie mógł patrzeć na to 0- - Uklęknijmy u trumny kapłana 
bojętnie. Zapewne przeczuciem wie-l- kończył żałobny kaznodzieja­
&iony liczył się z możliwością. napadu, bohaterskiego Rycerza. Chrystusowego 

Tuż za trumną postępowała matka śp. ks. proboszcza Stl'eicha, podtrzymywa­
na przez syna Czesława (z lewej) i p. K\\'iatl{Owskiego, blisldego krewnego 

(z prawej). W głębi z le wej kurator dr JakÓbiec. 

gdyż na kilka dni przed śmiercia spo­
rz~dził testament. Odsze-dł od nas ko­
ohaję.cy syn, brat i konfrater. Ale 
śmierć Jego dotknęła nie tylko nas 
bliskich, ale wstrzą,snęla sumieniem 
całego narodu. Zamach ugodził nie 
tylko w ziemską. powłokę l\.apłana, ale 
i w państwo polskie, jak o tym dowo­
d'Zą, liczne pisma i kondolencje, prze­
syłane do rąk Prymasa Polski. 

- Krew kapłana - męczennika woła 
wielki głosem na alarm! - wołał ka­
znodzieja. 

"Nie czellajcie, aż wypełzną 
spod ziemi wrogowie ... " 

aby polecić duszę Jego Miłosierdziu Bo­
żemu. Zarazem zaś polećmy Jego orę­
downictwu nas'Zo własne dusze, para­
fię tutejszą i naszą. ukochaną., polską, 
katolicką Ojczyzn ę! 

Kondukt żałobny wyprowadził z 
kościoła J. E. ks. biskup Dymek, który 
przybył na mszę św. i asystował pod­
czas nabożeństwa z tronu. 

Nad mogiłą 
kapłana - męczennika 

Orszak pogrzebowy przeszedł kilka­
dziesią.t kroków do miejsca, gdzie wy-

i ohydnej zbrodni dokonanej w naszym 
dekanacie na osobie śp. ks. prob. Stani­
sława Streicha., przesyłamy Waszej Emi­
nencji oraz Przewielebnemu Duchowień­
stwu całej Polski wyrazy najglębszego ża­
lu i równocześnie solennie zapewniamy, 
te zasad kultury ehrześeijań,skiej przeeiw 
wrogom Kośeioła św. bronić btdziemy wy­
trwale i nieugięcie. 

"W' zastępstwie wszystkich Bractw, 
Stowarzyszeń i Organizacji w Stęszewie, 
dnia 2 marca 1938 r. 

"Ks. J a n M a j c h r z y c ki." 

Depesza liondolency j na 
Rady Miejskiej Konina 

}>g 32"7112-9.5.6 

na ręce Jego Eminencji jako Prymasa 
Polski wyrazy naj głębszego \vspółczu-
cia. 

Rada Miejska m. Konina", 

Na pOf'iedzeniu Rady Miejskiej m. Msza św. żałobna w Krallowie 
Konina, które odbyło się w dniu 1 bm., 
Bada na wnio::.ek prezesa Akcji I(ato- Kra k ó w, 3. 3. ,V sobotę, dnia 
lickiej, p. Z. Włodarczyka postanowiła 5 bm., odbędzie się w kościele 00. ka­
wysłać do J. Em. ks. kardynała Pry- pucy nów msza św. żałobna za dus2ę 
masa A. Hlonda depeszę następu.ią.cej śp. ks. proboszcza Streicha, zamordo­
treści: wanego przez komunistę. Mszę św. za-

"Oburzeni do głębi nicsIrchanie mÓ"'iło Stronnictwo Narodowe. W nie­
zbrodniczym czynem, dokonanym na dzielę odhęclą. się akademie żałobne 
osobie śp. ks. prob. St.reicha w Lubo- Str. Narodowego w lokalach: Rynek 
niu, Rada Miejska m. Konina przesyła I Główny 6 i Kalwaryjska 3. (jb) 

18 marca Nowak słanie przed sądem 
\Vawrzyniec Nowak, morderca śp. 

ks. proboszcz.a Streicha z Lubonia je­
szcze w tym miesię.cu stanie przed są.­
dem, przed którym będzie odpowiadał 
za swój potworny czyn. Jak już dono­
siliśmy, ślędztwo przeciwko mordercy 

Nowakowi zosŁało ukończone i w tych 
dniach zostanie mu doręczony akt 0-
skarżenia. 

H07.prawa zostanie wyznaczona 
prawdopodobnie na dzień 18 marca rb. 

(k) 

Echa prasowe zbrodni lubońskiej 
Zbrodnia lubońska wywołuje szerokie 

echa w prasie. 
\V "Kurierze 'Varszawskim" A. Grzy­

mała-Siedlecki pisze o tym: 
"Kra?"y i rewoltujący czyn sfanatyzo­

wanego proletariusza jakby błyskawicą 

\Vawrzyniec Nowak, ale człowieka i du­
szę ludzką. w Wawrzyl1cu Nowaku zabił 
przedtem - komunizm." 

"Goniec \Varsza wski" ost.rzega przeli 
wyciąganiem na jej tle wniosków jakoby 
Wielkopolska była przetarta komuni­
zmem. 

"O dużej orlpnrnośri warstwy robotni­
czej wiplkopolr,kirj na prą.dy komum­
st~'clne - jJillze - najlepiej świadczy bez­
skll (('('w ość agi ta cji upra "'ianej przez wy­
slanniko\\' Hl Mir.r!zrnn.rodówki, a nawet 
niJdy sto,.:unkowo roz\\'ój partii socjali­
stycznej IV Poznaniu i jego okolicy." 

~irmnkj nic należy nif'bezpieczE'ń­
stwa komunist) c.zncgo lE'kceważyć. 

.. ;\ie ulega też wątpliwości - pisze 
.. Goniec". że pot,,·orne morderstwo w ko­
ściele i zgon kapłana. w czasie pełniema 
służby B0żej. wywola wśród najszerszych 
sfer ludnoścI. a przecie wszystkim robot­
nirzPj, zl'esztn, nie tylko wielkopolskiej, 
jak Ilai:-;ilniej;,zą reakcję w postaci dal­
'Szrgo uodpornienia się na wysilki wysłan­
lIików III 1'I'Iir,uzyn'lrodówki." 

~al'odo,,)r "Glos Lu bpl::;k i" 
!'zc rz ujmuje: 

tak zaś 

. - Pamiętajcie rodacy - mówił 
dalej ks. Kaczorowski - że trzeba, by 
całe społeczeństwo wróciło do pracy 
nad bezpieczeństwem wewnętrznym 
i ładem. Trzeba powrócić do starych 
zasłużonych organizacyj, wypróbowa­
nych w tej dziedzinie, o charakterze 
Straży Ludowej i StowarzyszeIl Po­
rzę.dku Publicznego. Na zbrodni luboń­
skiej mamy nowy przykład, że komu­
nizm wbrew pozorom zwraca się nie ty­
le przeciw nierównościom społecznym, 
ile przede wszystkim przeciwko Bogu i 
wszelkiej religii. Nie czekajcie, aż w~-­
pełzną spod ziemi wrogowie szeroką. 
ła wą. i siać będą. wiekowe spustosze­
nia, zagrażają.ce cywilizacji Kościoła 
i narodu. Kościół jest wieczny i wśród 
burz się ostoi. Jednak pallstwu i naro­
dowi bezbożnictwo i pokrewny mu ko­
munizm może przynieść szkody, któ­
rych nie da się nigdy powetować. Stronnictwo Narodowe w żałobnym pochodzie 

.. Slrzały lubollskie są strzatami ostrze­
gawczymi. Sama dzika bezmyślność i be­
stialst.wo zbrodni, połączonej z profana­
cją świętego miejsca. wskazuje na jej po­
chodzenie. Wskazują one na to, że nie­
bezpieczelIstwo istniPje, komuna nie śpi 
i gotowa jest do każdej zbrodni. Równiej; 
fakt, że zbrodnia miała miejsce w Po­
znańskim, gdzie lud jest głęboko wierzący, 
przywiązany do l\ościoła i oddany idei na­
rodowej - wska.zuje na fakt, że mord miał 
być demonstracją i czymś w rodzaju pro­
pagandy. Lud polski zrpsztą pokazał swo­
je pl'awdziwe Clblirze, bo zmasakrował i 
omal uie zlinczowa ł zbrodniarza. Ale 
zbrodnia pozostaje zbrodnią i woła nie 
tylko o pomstę ale i przestrzega." 

Zwracając się do zmarłego kapłana 
mówca wyraził przekonanie, że zapew­
ne chętnie przyją.ł śmierć swą. z ręki ' 
bezbożnika dla chwały Bożej, tak jak 
chętnie ofiarował Bogu wszystkie swe 
kapłańskie prace. 

- Za kilka tygodni odbędzie się ka­
nonizacj.a naszego rodaka, kapłana­
męczennika bl. Andrzeja Boboli. Wszak 

Najpiękniejsze i najtańsze pismo 
dla rodzin polskich 

"dlostracja Polska" 
Ukazał się jut najnow8zy (10) nu-

mer tego pisma i zawiera m. in.: 

Popielce, 
Zjazd Prasy Katolickiej, 
Runą! 36 metrowy komin w Łodzi, 
Teruel ponownie w rękach wojsk 

narodowych, 
Confitcor - Rostworowskiego, 
Bogu śpiewają i ludziom, 
Swastyka nad Austrią, 
Niclldała orlsiecz (wycinek z woj­

ny ś\\'iatowej), 
NiNlokrll;r'zona symfonia tycia 

Schuberta, 
Tydzie(l T{obiecy (przegląd naj-

nO\\'5zvch mód), 
TycJziet!' j\f!od7.ieży, 
J<ącik Fil atf'listy, 
D",ie pOH' jeśc:i: POdwójna zhrod­

ni. na linii ~Icll!'inota i Droga 
z Chin, 

Rozrvwki umysJowe. szachy, 
brydż, humor, tilm. 

Do nab~'('ia ~'C wsr~·"tkich miej­
scach sprzedaży pism. Cena egzem­
plarza tylko '5 groszy. zg 398'9 

murowano grób tuż przy nuwie, w któ­
rej zbrodnIcze kule poraziły śmiertel­
nie pie>rwszego proboszcza parafii w 
Luboniu. Trumnę, złożoną przez soko­
łów nad otwartą mogiłą, pokryły wiellce 
delegacyj, wśród których uwagę zwró­
cił wieniec o barwach miasta Pozna­
nia, złożony przez delegację Zarzą.du 
Miejskiego w osobach dyr. Marcińca i 
nacz. Motylińskiego. 

Po modlitwach liturgicznych, zgro­
madzone rzesze odśpiewały ,,\Vitaj 
Królowo", połą.czone Chóry: kościelny 
z Lubonia, "Kolo Połskie" z Żabikowa 
Starego, "Bard" z Lubonia i "Koło 
Śpiewu im. Paderewskiego" z Żabiko­
wa Kolonii oraz "Harmonia" z Lasku 
wykonały pod dyrekcję. p. Gracjana 
Króla ponioslą pieśń Ponieckiego "W 
mogile ciemnej". 

~ałoba w Luboniu 
Na znak żałoby wszystkie składy 

w Luboniu b~'ły zamkni~te, a z domów 
powiewały chorągwie spo\\-ite w kir 
i OpUSZC7.one na pół masztu. 

Mimo napływu \\'ieJotysi~cznrch 
tłumów porządek panował wzorowy. 
Jest to niewątplim~ 7,·asługą. miejsco­
wego komitetu ol'ganizacyjnego na cze­
le z ks. dziekanem Adam~kim, jak i 
również władz bezpieczcństwa. 

Słonę('zna pogoda panowała podczas 
pogrzebu. Dopiero okolo południa po­
kryło isę nieb powłoką chmur i począl 
padać rzęsisty de<:zcz. 

Uchwała organizacyj 
dekanatu słęszewskiego I 

"Do J. Em. ks. Prymasa dra Augusta 
Hlonda w Poznaniu. 

"G1c:boko wslrzagnięci faktem ::ltra~.:nPj 

rozświetlił. co tam się dziać musi w tych 
opęt:1I1czych czeluściach wojującego ko­
munizmu; jakie się tam Idębić muszą od­
męty nienawiści, jakie się lam knuje in· 
fernalne plany podkopu pod świa t i ludz­
kość, jakie stamtąd idą nieubłagane nauki 
w mózgi Wawrzyńców Nowakówl 

,Bo cóż ten produkt bolszewickiej ob­
sesji, cóż ten konkretny Wawrzyniec No­
wak? Moralnie i umyslowo nie ~'iele 
więcej reprezentuje on od kuli rewolwero­
wej, którą utkwił w głowie zamordo\"a­
nego. On? To tylko medium, działające 
hypnoŁycznie pod nakazami komunistycz-I 
nych haseł. teoryj, wskazali i pasyj. Ka­
płana katolickiego u stóp ołtarza w ko­
ściele lubOllskim zabijał fizycznie ~akiś 

Zbrodnia, luboJlską i uwagami na jej 
tle zajmują się obszernie i inne pisma. 

ń:ośd6ł parafialny w Luboniu, w któJ'~·m komllnis ta Nowak zamordował Śp. ks. 
prub. Sll'eicl!a 



"<RONIKA PABIANIC 

Ciętka chora staruszka poszukaJe l •• • 
10 syna. \V Pabianicach przy ul. Bugaj 
nr. 4. zamieszkuje samotna 77-letnia sta­
ruszka Józefa Kncpowa z pierwszego mę­
ża Ropęga. która od sześciu tygodni leży 
obłożnie chora. Z dzieci prócz zmarłej cór­
ki ma tylko jednego syna, którego nieste­
ty odnaleźć nie może. Syn jej nazywa się 
z pierwszego męża Ropęga Edmund i li­
czy lat 46, z zawodu jest on piekarzem. 
Ostatnią wiadomość otrzymała od niego 
trzy lata temu z Brześcia nad Bugiem, 
gdzie wtenczas pracował, od tej jednak 
chwili wszelki ślad za nim zaginął. SI%­
bce zbliżającego się kresu żywota biedna 
staruszka pragnęłaby przed śmiercią je­
szcze raz swego jedynego syna zobaczyć. 
Ponieważ wszelkie starania były dotąd 
bezowocne, przeto tą drogą zwrą.ca się ona 
do wszystkich tych, którzy cokolwiek wIe­
dzą o jej synu o doniesieniu jej o tym 
i dopomoźenie do odnalezienia jego. Pi­
sma są proszone o powtórzenie tej ,,,ia­
domości. 

Bezrobocie daje si, Jeszcze we zlłakL 
'Jakkolwiek dzięki poprawie koniunktury 
w przemyśle w{ókienniczym duto jut lu­
dzi z.ostało w fabrykach przyjętych znów 
do pracy, to jednak ogólny stan bezrobo­
cia. w Pabianicach nieznacznie zmalał i 
setki ludzi pozostaje jeszcze na zQsiłkach 
ustawowych, oraz Komitetu Pomocy Zi­
mowej. Taki stan ciąży na normajnym 
życiu gospodarczym miasta naszego. DaJe 
to si~ szczególnie we znaki drobnemu ku­
piectwu, które jedynie uzależnione jest od 
zdolności nabywczej tych szerokich mas 
rObotniczych nie mających pracy i wśród 
których posiada to kupiectwo znaczne su­
my w kredycie zamrożone. Poprawy ogól­
nej sytuacji spodziewać się motna dopie­
ro z chwila, rozpoczęcia na szersza, I'kalę 
l'obót publicznych przy budowie i regula­
cji ulic, oraz kanalizacji, przy których 
to pracach znajdzie zatrudnienie pareset 
ludzi. 

Wystawa misyjna. Przypominamy 
wszystkim jeszcze raz o "Wystawie mi­
syjnej" w Domu Katolickim pny ul. Że­
romskiego 15, której otwarcie nastąpi w 
sobotę, dnia 5 bm. o godz. 5 po poł. Na­
wystawie zobaczyć będzie motna bardzo 
ciekawe eksponaty z Azji, Afryki i Ame­
ryki ilustrujące Obyczaje i kulturę krajów 
pogańskich. 

Z działalności "ChrześciJańskieJ K •• y 
:Poiyc~ek Bezprocentowych Tkacz," w 
Pabianicach. Prócz istniejących na tere­
nie tuL Kasy Bezprocentowego Kredytu 
pn:y Stowarzyszeniu Kupców i Przem. 
Chrześcijan, oraz drugiej przy Zrzeszeniu 
Rz:emieślników Chrześcijan, Pabianice po­
si"czycić się mogą jeszcze jeQl19, taką Ka­
są, której działalność podajemy poniiej: 

Jest nia, "Chrześcijallska. Kasa Poiy­
czek Bezprocentowych Tkaczy" w Pabia. 

- nicach, która jako pierwsza na terenie 
tut. została powolana do zycia z inicja­
tywy prezesa I-go Stow. Właśc, Nierucho­
mości p. Ed. Wendlera. Statut jej został 
zatwierdzony przez województwo w dn, 19 
listopada 1986 }'. Nadano jej powyższą na­
zwę, ponieważ jak przeWidziano, członka­
mi kasy sa, przeważnie tkacze. 

Zarząd Kasy stnowlą pp. Ed. Wendler 
- prez;es, dyr. Banku Ludowego st. Eben­
rytter - wjcepr., Piotr Kunke - sl~al'bnik, 
st. Otomański -- sekretarz i Wł. Janecki, 
do komisji rewizyjnej wybrano pp. W. 
Kłysa. i Eug. JakubOwskiego. 

Kasa liczy obecnie 68 członków. Dzia­
lalność patyczkową Kasa rozpoczęła we 
wrześniu 1937 r., to jest po uzyskaniu bez­
procentowej pozycjI;ki w sumie 700 zł od 
Banku Gosp. Krajowego i zł 1.200 tytu­
lem dotacji od Za.rządu Miejskiego m. Pa­
bianic. Pożyczek wypłacono razem do 31 
grudnia 1937 r. 21 CzłOllkoUl po 100 z1 na 
ogóln!l. sume 2100 zł. Kasa dysponuje o­
becnie kapitałem w wysokości zł 2.115,88 z 
czego 1.l65 figuruje w należnościach z ty­
tulu udzielonych pożyczek i 950,88 zło~one 
'jest na Jolmtę w Bk. Ludowym. Jak więc 
z skromnych tych cyfr i sprawozdania 
działalności widzimy Kasa w czasie sto­
sunkowo krótkim jej istnienia przyszła 
jut z znaczna, pomoca, członkom swoim 
szczególnie drobnym tkaczom. 

KRONIKA ZGIERZA 

1:yd pobił polską dziewczynkę. W dnIu 
1 bm. przy ul. Piątkowskiej w czasie, kie­
dy dzieci powracały ze szkoły, w pewnym 
momencie z niewotalanych przyczyn Żyd 
Zajde Bel'sz, zamieszkały przy uJ. Piąt­
kowakicj 3, pobił dotkliwie nteletnią Bar· 
bar~ Saganowską, zamieszkała, pny ul. 
Łódzkiej 35. O wypadku niezwłocznie po­
wiadomiono policję, kt6ra bezczelnemu 
Żydowi spisała protokół. 

Impreza KSM. W nadchodzącą nie'dzie­
I~ w sali Tow. Śpiew. przy ul. Piłsudskie­
go 17 kolo dramatyczne przy Katolickim 
Stow. Młod;dety odegra dramat pt. "Ta­
jemnica spowiedzi". 

O drugi Ja1'D\ark • Zgierzu. Jak wia­
'domo Zarząd Miejski wysłał przed paru 
tygodniami pismo do władz wojewódzkich 
o zezwolenie na odbywanie si'l w Zgie­
n:u dwóch jarmarków miesięcznie, za­
miast dotychczasowego jednego. Mimo, 
ze władze do tej pory nie Odpowiedziały 
na powytsze pismo, to jednak zaintereso­
wanie spraw& tą, ro~nie coraz bardziej j w 
środę, 2 bm. wielu gO:i!podarzy z okolicz­
nyC'h wsi przybyło do Z~!lerza z myślą, 
że jarmark się odbedzle. Jak z tego wyni· 
ka. drugi jarmark w Zgierzu jest koniecz­
nością i odpowiednie czynniki P.fJ'IIimly 
spralyę tę wzil\ć pod uwagę· - " 
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Jak żydzi "zdobywali" Łódź (V) • 

~~!tru~[Jioi rola lJ~óW w ~li~ii[~ tO~li 
Wyzysk robotnika - Tracimy rynki zagraniczne 

Ł ó d ź, 3. 3. - Dla dokładnego zilu- najistotniejszej z punktu widzenia 
strowania sytuacji, trzeba wyjaśnić, że społec,mego. 
wprawdzie ogólna produkcja wlókien- Ponieważ Żydzi z reguly produku~ 
nictwa łódzkiego spadła, ale tylko w ją. zarobkowo, przeto robotnik wyzy­
minimalnym stopniu. Tak znaczny zaś skiwany jest podwójnie, na rzecz bez­
spadek produkcji w wielkim przędzal- pośredniego pracodawcy zarobkowca, 
nictwie przypisać trzeba temu, że ol- oraz na rzecz nakładcy, który udziela 
brzymia część maszyn została przeję- zamówiel'l. Wie o tym każdy niemal 
ta przez drobnych zarobkowców, któ- robotnik, którego płace dziś jeszcze, 
rzy znów pracują. dla nakładców, tj. mimo umów zbiorowych, są. w dużych 
zamaWiających dla siebie, na rzekomo zakładach przeciętnie o połowę wyższe 
własny rachunek, którzy jednak ofi- niż w zarobkowych. 
cjalnie nie zajmują się (pozornie) prze- Nie na tym jednakże kończy się de-
mysłem, lecz handlem. strukcyjna rola żydowskiego systemu 

Jeszcze g'orzej porównanie wypada. produkcji. Ze względów konkurencyj­
dla wielkiego tkactwa, gdzie w porów- nych, po prostu z konieczności, obniżrł 
llaniu z 1913 r., produkcja spadła do 21 się poziom płac i w innych zakładach 
pct, pozostałe zaś maszyny przejęli dro- przemysłowych. Wpływy skarbu pań­
bni zarobkowcy i nakładcy. Wskazać stwa również zostają uszczuplone, nie­
tu należy. że u.padły wszystkie niemal współmiernie do poziomu produkcji, 
wielkie tkalnie, które nie miały zorga- gdyż powszechnie wiadomo, iż nakład­
nizowanego w pełni aparatu produk- cy oraz zarobkowcy uchylają. się na 
cyjl1ego, tj. nie posiadały własnych wszelkio możliwa sposoby od płacenia 
prz~dzalil oraz wykończalli. należnych ciężarów. Zmniejszają się 

W JAJU SPOSÓB żYDZI też wpływy samorZądów, zakładów 
WYZYSKUJ.,. ROBOTNIKA ubezpieczel1. itd. 

Zastanowić się należy, jakie skutki ZDEWASTOWANE ZAKLADY 
wywołuje to opanowanie przez Żydów Jest to jednak dopiero drobna część 
przemysłu włókienniczego, oraz jakie strat, jakie przyczyniają Żydzi w prze­
są zasadnicze dalsze cele zarobkowców myśle. Do przemrslu wciska się ele­
i nakł-adców, oraz ich współpracy z ment ż~'dowski nic zgoła nie mający 
wielkim przemysłem żydowskim. I z przemysłem wspólnego, nie posiada-

W pierwszym rzędzie zajmiemy się jący żadnego przygotowania fachowe­
omówieniem sprawy rObotniczej, jako go, nastawiony wyłącznie na jak naj-

Zakup materiałów na roboty kanaliza[yjne 
Ł ód ź, 3. 3. - Wczoraj o godz. 12 72 zł za 7.200 zł; 557 tys. sztuk cegły 

w sali posiedzell Zarządu l\Iiejsldego w klinkieru prostego po cenie 130 zł za 
ł"odzi obradowało lwlegium miejskie 3.250 zł; 5 tys. sztuk cegły prostej zao­
pod przewodnictwem tymczasowego krąglonej po cenie 100 zł za 500 zł oraz 
prezydenta Godlewskiego i przy udzia- 5.000 sztuk cegły 1\1inowej po 105 zł za 
le naczelników wszyst!{ich wydziałów. 525 zł. Razem na ogólną. sumę 165.725 

Powzięto m. in. następujące uchwa- zł. Ceny jednostkowe najeży rozumieć 
ły: Postanowiono zakupić milion sztuk za jeden tysiąc sztuk. 
cegły, kostki kanalizacyjnej piel'wsze- Ponadto postanowiono zakupić 
go gatunku po cenie 48 złotYCh za 48 2.038 metrów Rześ('iennych materialu 
tys. zł; dwa i pół miliona cegly dnlgie_

1 
dl'zewlH'go za sum I} 124.850,90 zł. Zde­

go gatunku 'Po cenie 39,50 zł za 98.750 c~rllolVallo zakupić rury stalowe za 
zł; 100 tys. sztuk cegl.)' klinowej po kwotę 1 miliona · złotych. 

d 

Komu zależv na podtrzymywaniu 
strajku kotoniarzy 

Przemysł kotonowy i pol'iczoszni­
czy okrłgły Opanowany jest w przy­
gniatającej większości przez Żydów. 
Do niedawna jeszcze robotnikami w 
tej gałęzi przemysłu byli przeważnie 
Polacy i Niemcy, ostatnio jednak wci­
snęło się wielu żydowskiCh robotni­
ków, popieranych przez swych współ­
wyznawców fabrykantów. 

Pozwollło to Ż~rdom na przeprowa­
dzenie swych kombinacyj nietylko na 
terenie organizacyj przemysłOWYCh, 
ale j robotniczych, gdyż socjalistyczne 
związki całkowicie opanowane są 
przez Żydów. 

\Vyrazem tych kombinacyj żydow­
skich, były strajki w przemyśle koto­
nowym i POl'lczoszniczym w ostatnich 
latach, stl'ajki, które proklamowane 
Z8.\\sze wledy, gdy przemysłowcy mie­
H zapełnione Składy. Przemysłowi za­
leżaIo na, unieruchomieniu produkcji 

na pewien okres, b:, przez zml1leJszc­
nie podaży na rnlku, poprawić ceny i 
warunki sprzedaży. 

Podobnie i obecny strajk przyczynił 
się do podniesienia cen pol'lczoch i 
skarpetek. '" przewidywaniu dłuższej 
przerwy strajkowej, hurtownicy zao­
patrują. swe skłac1~', by nie pozostać 
bez towaru. Ceny naogół nie podniosły 
siO na razie zb~· tnio (ołwło 5 proc.), ale 
poprawiono warunki sprzedaży, która 
oc1b~·wa. sic: przeważnie za gotówkę, a 
poza tym przem~'s ło'vcy mają. możność 
zbycia arŁrkulów posezonowych po ce­
nie nominalnej, gdy normalnie, albo 
je sprzedawali za 20-30 proc. rzeczy­
wistej wartości, albo też przeznaczali 
do przeróbki. . 

Z tego widać komu zaloży na pod­
trz~'my'\'aniu strajku w przemyśle 
pończoszni czym. 

Spółki robotnicze to fikcja 
l'łl oU'y tł'ich iydo1.vS kich TWnlbiJlaforów 

Ł Ó li t, 3. 3. - Jak to podawaliśm~', cym krosno, dawny fabrykant zaś na­
w prz;e1l1yśle łódzkim ostatnio ujaw- dal dOl'tarczał surowców do produkcji, 
niono szerEJg fikcyjn~'ch spółek, czy prowadził rozrachunki z tą. jedynie 
spółdzi~lni robotniczych, stwarzanych różnic:)., że nie brlo mowy o ośmiogo­
~pecj8.Jnie przez nieuczciwych fabry- dzinnym oniu pracy, a nie było ubez­
kantów, celem obejścia przepisów, pieczell od choroby i na wypadek bez­
uwolnienia się od podatków, opIat za robocia, :r.arohki wypłacano w formie 
Ubezpieczenie itd. zaliczok itd. 

Takie spółdzielnie tworzyli wyłącz- Niektórzy z takich kombinatorów 
nie niemal Żydzi, w ten sposób, że za- skazani zostali na bezwzględny areszt 
powiadali zamkniecie fabryki, a kie- i odwoływali się. \V rezultacie w wy­
l'ując się niby "ttoską." o położenie dziale karno - .administracyjnym Sądu 
robotników, klórym groziła utrata Okrr.goweg-o w Łodzi zapadło orzecze­
miejsc prac~r, proponowali wydzierża- nie, uznajqce, żo spółdzielnie tego 1'0-
wienie wa.rsztatów. Sporządzano umo- dzaju uznać należy za fikc~'jne, jako 
wr, na moc,- którn'h rohotnik stfn' .. al za"'firtE' whl'ew obowi~zu4;,]c~'m prze­
się wspóh"łaścicielem, oc1tlzierżawiajQ- pisOJll ustawy. 

skuteczniejszą el{sploatację i osiągnię­
cie najwi~kszyCh możliwie zysków ko­
sztem robotnika, konkurentów, Skarbu 
Pal'1stwa, instytucyj ubezpieczenio­
wych, a nawet dostawców. 

Taki system doprowadził do tego, 
że w obecnym stanie zakłady, znajdu­
jące się w posiadaniu zarobkowców sę. 
do ostatnich granic zdewastowane. 
Przestal'z.alego t~'pu maszyny, nip 
przystosowane do nowoczesnej pro­
dukcji, Jakich nie spotyka siC na,vet w 
krajach . o znacznie niższej kulturze 
przemysłowej, nadal sę. uruchomione, 
a ciężar utrzymania produkcji spada. 
wyłącznie na robotników i l11ajstró~y, 
którzy dokładając nadludzkich wysil­
ków, osię.gają, skandaliczne ,"prost za­
robki. 

TRACIMY RYNKI ZAGRANICZNE 
Rzecz zrozumiała, że w tych warun­

kach o zdobywaniu rynków zagranicz~ 
uych nie może być mowy, tym bar­
dziej, że jak to wyżej wskazaliśmr, 
żydow~cy producenci nakładcy, ucie­
kają. się nawet do najpospolitszych o­
szustw, do wysyłki nieko01pletnych 
asortymentów, wprawdzie po cenach 
bez porównania niższych, ale powodu­
je to tylko utratę całkowitego zaufa­
nia odhiorców zagranicznych, !{tórzy 
w takich wypadkach w ogólo unikaję, 
kontaktu z Łodzią. Potwierdza to zre­
sztą. statystyka eksportu włókiennicze­
go łódzkiego, która. wykazuje, że co­
raz to nowe rynki zagraniczne zajmują. 
czołowe miejsce na liście odbiorców 
zagranicznych Łodzi, gdy inne odpa­
dają. niejednokrotnie całkowicie. Tak 
np. wyparto nas z rynków kolonial­
nych francuskich, ostatnio angiel­
skich, dokąd wywoziliśmy przez dłuż­
szy czas wielkie partie nie tylko tkanin 
ale gotowych ubrań robotniczych, co 
dawało możność zatrudnienia dużej 
ilości krawców-chałupników. 

Tracąc rynki zagraniczne, nakład­
cv nie rezygnują. z dalszego udziału w 
produkcji przemyslowej, przerzucając 
swą. działalność na r~'nek krajowy. 
Złośliwa konkurencja, zarY'wanie do­
stawców spośród wielkich zakładów 
przemysłowych, przez co podkopuje 
sil} ich stan finansowy, przyczyniaj~ 
się do stworzenia sytuaCji jak najdo­
godniejszej ella korsarzy przem~·słu. 
Toteż, gdy szereg wielkich zakła(lów, 
albo już całkowicie zlikwidowało się, 
przeszło w ręce żydowskie, albo też 
wegetu.je, przemysł zarobkowy i na­
kładcyopanowali już niemal połowę 
ogólnej produkcji, prowadzą.c w dal­
szym ciągu destrukcyjną. swą. robotę. 

Zdradziecki strzał 
ł ... ó d ź, a. 3. - We wsi Holendry 

Smarzewskie nie ujawniony dotych­
czas sprawca w skrytobójczy sposób 
oddał z za okna strzał z fuzii i po­
strzelił bawiącego u krewnych 27-let­
niego Stanisława Kawrockiego. 

Zabójca Zbiegł i na razie nie jest. 
ujawlJione jego nazwisko. 

Chałupnicy-tkacze 
otrzymali podWYŻkę 

Ł ó d i, 3. 3. - W wyniku trzy­
dniowych rokowal'l, zakol'lczonych 0-
statecznie w Inspektoracie Pracy ob­
wodu XV w Łodzi, podpisana została 
umowa zbiorowa dla tkaczy - chałup­
ników w Zduńskiej Woli. 

Na mocy umowy, zawartej na 0-
kres roczny, place tkaczy zostają. pod­
wyższone przeciętnie o 10 proc. 

Ofiary na kościół w Luboniu 
Ł ó d ź, 3. 3. - Pracownicy Rurli 

Biskupiej i Są.du Biskupiego w Łodzi 
ofiarowali 145 zł na potrzeby l' ościołe, 
w Luboniu. Kwotę tę przekazano na 
ręce Prymaśa Polski J. Em. ks. kardy­
nała Hlonda.. 

P. Kazimierz Gawroilski na ten sam 
cel ofiarował 20 złotych. 

Kongres inwalidów 
\V a r s z a w a. (Tel. wł.) Dnia:J l 

(I bm. odbędzie się w "'arszawje kon­
gres delegatów Legii Inwalidów \"oj. 
W, P. im. gen, Józefa SOWill,'kicgo. (wi, 
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A~re~ redak[ji I admiDi~tra[ii W tOdli 
Piotrkowska 91 

NOCNY DYZUR APTEK 
NocJ dzisiejszeJ dyżuruia lIpteki: Duszkie' 

wiczowa, Zgierska 87. Hartman ti;yd), I:łrze· 
v:iń8ka 24. Rowińska, plac \Volności 2. Perel­
ma.n i S-kil lŻyd). Cegielniana 32, DanieJeckl. 
Piotrkowska 1l!7. Wójcicki. r-aPlórkowskil'~o 
27. Kewpfi, Karolewska 48, 

Pogotowie miejskie 102-90. 
I Pogotowie P. C, K. 102-40. 

Pogotowie Ubezllieczalni 208-10. 
Strat ogniowa 8. 

TEATRY 
Teatr Polski - ,.Dr Berghof" 
Teatr Kameralny - "Az:ais", 
Teatr Popularny - "Figle Skapena" 

KINA 
Capitol - "Grzech mlodo§ci" 
Corso - "Lot straceńców" i "Zamaskowanr 

jeździec". 
Ikar - "Jej obrońcy" i "Zlota rybka ... 
Metro - "Jej pierwszy bal", 
Mimoza - "Płomienne serca" 
OswintowY-Sloli.ee - "CzarnJ Orzeł" i ,.Za 

kuhsami slawy". 
Palace - "Tamten". 

l Przedwiośnie - "Dziewczęla z Nowolipek" . 
l Rialto - "Książe X". 

Stylowy - "Barkarola", 

KOMUNIKATY 
Tegoroczne egzaminy małuralne roz­

poczynają się \V szkołach średnich wy· 
jątkowo wcześnie tj. już 25 kwietnia. 

Zmiany w sądownictwie. P. Henryk 
Katmierski, sędzia Sądu Grodzkiego w 
Łodzi, z dniem 31 bm, przechodzi do adwo­
katury. 

Minister sprawiedliwości mianował e· 
gzaminowanych aplikantów Sądu Okręgo­
wego w 'Warszawie, Zbigniewa Lewitlskie­
go i Konstantego Weinziehra asesorami 
sądowymi z pl'zydziałem clo 16dzldego o­
kręgu sądowego: mianowic.ie obejma, czyn­
ności sędziowskie - p. Lewiński w Sądzie 
Grodzkim, zaś p. " 'einziehr IV rejonach 
śledczych. 

Z dniem 1 bm. zostaly dokonane nu­
stępujące przesunięcia WŚl'ód asesor6w są­
dowych, pełniących czynności sędziow­
skie: Do Sądu Grodzkiego w Kutnie wy­
znaczony został p. Łucjan Palędzki z Sa,­
du Grodzkiego w f~oclzi, do Sądu Grodz­
kiego w Łodzi - p. Zenon Makar z rejo­
nów śledczych w Łodzi i p. Teodor Pasek­
Błotnicki z Sądu Grodzkiego w Ozorko­
wie, do rejonów śledczych w Łodzi, p. 
Edward Orlik z Sądu Grodzkiego w Łodzi. 

Zm.iaDa na słanowiskach komornik6w 
slłdowJcb. Xa stanowiskach komorników 
są.dowych w Łodzi dokonane zostały na­
stępujące zmiany z dniem 1 bm.: 

Rewir egzekucyjny VI po komorniku p. 
Edmundzie J(oroczyckim (ul. Narutowi­
cza 35) przeniesionym do Wal's7.awy, objął 
komo mik p. Stefan Gó l' .. ki (Dowborczy­
ków 26). 

rewir IX po komorniku Górskim objął 
nowomianowany komornik Ignacy Jako­
wicki, b. sekretarz Sądu Najw~'ższego, któ­
rego kancelal'in mieści się tymcz!lSOWO 
przy ul. Dowborczyków 26 u komornika 
Górskiego; 

kancelaria komol'nika. XV rewiru p, 
Zygmunta Dzierana mieści się przy ulicy 
Żwirki 26, komol'l1kia I rewil'u p. Adama 
Mroza - przy ul. Piotrlwwskiej 277. zaś 
komornika Xli rewiru p. Stanisława Ga­
sińskiego - przy ul. Gdal"lskiej 67, za­
miast jak dawllipj przy ul. Legionów 63. 

Z życia Zw. Powstańców Wlkp. Dnia 
6 bm. o ~odz. lO-ej rano orlbęd7.ie się ze­
branie informacyjne członków i zaintere­
sO~Van~'ch, :dórz~' brali udział w pow::.ta­
niu Wlkp. 

Zebl'anie się odbędzie w Zw. Powsta!'l­
ców Śląskich w Łoclzi przy ul. Żwirki 4. 

Z 2YCIA ORGANIZACY-I 
Zrzeszenie Chrześcijańskich Kupc6w 

Detalicznych i Drobnych Przemysłowc6w 
Woj. Łódr;klego oclbędzie swe roczn0 wal­
ne zebranie w lokalu Zrzeszenia przy ul. 
Piotrkowskiej 101, w dniu 15 bm. (wtorek) 
ogonz. 19,30. 

Odczyt Czerwonego Krzyża. Staranit'm 
-Sekcji Odczytowej Oddziału ŁO(]7.kieg-o P. 
C. K. w niedzielę, dnia G llm, o godz. 12 
min. 30 w sali PCK. przy ul. Piotl'kowskiej 
190 oficyna I-~ze pięt.l'o p. dr Lamentowski 
wygłosi odczyt nt. ,O wycllOwaniu dziec­
ka". Wstęp llezpła tny. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Budowa dr6g na przedmieściach. W 

roku bieżącym z chwilą nadejścia seZ!1nu 
robót publicznych Zarząd Miejski w Ło­
dzi przystąpi do lludowy dróg na przed-

Nabożeństwo za duszę śp. ks. Słreicha 
W sobotę, dnia 5 bm., o godz. 8 ra­

no odbędzie si, w kościele św. Krzyża 
zamówiona przez Zarząd Okręgowy 
Stronnictwa Narodowego ~ Lodzi ża­
łobna msza św. za duszę śp. ks. Strei­
cha, który zginął na posterunku za 
wiarę świętą z ręki wrogów Kościoła. 

Całe społeczeństwo katolickiej Lo­
dzi proszone jest o jak najliczniejszy 
udział w nabożeństwie. 

• I 

W niedzielę, dnia • bm., o godz. 10.30 
w sali Tow. Gimn. "Siła" przy ulicy 
Głównej 17 odbędzie się publiczne ze­
branie Stronnictwa Narodowego, na 
którym referaty na temat .. ][rwawy 
posiew komunizmu" wygłoszą: ks. dr 
Szczepan Smarzych, adw. Franciszek 
Szwajdler i adw. Bolesław Grochowski. 

Wszyscy Polacy na front walki z 
wrogami Kościoła i narodu I 

Ządania robotników o podwyżkę płac 
choćby najwyższą - są słuszne 

Inspektor Klott odbll' kO'lIfer enc.Je. ~ l),,.~edstatf";cielami 
~·wiq~k6 ·w ł'obotł'lic~lIc1t - Stn'l'lo'w;sko "Pracy Polskie.l" 

L ó d ź, 3. 3. - Wczoraj przybyły do pów, higieny pracy, higieny mieszkań 
Łodzi główny inspektor pracy inż. robotnicz"ch i wskazał na konieczność 
Klott odbył konferencję z przedstawi- J'o7.budo\\:y kolonij mieszkaniowych 
cielami związków zawodowych, któ- robotniczych zaznaczając, że w tej 
rym przedstawił stanowisko Min, 0- dziedzinie dużo mogą zrobić związki. 
pieki Społecznej w kwestiach robotni- Po tych wyjaśnieniach kolejno za-
czych. biel'ali głos przedstawiciele robotni-

Inspektor I{!ott w pierwszym rzę- kÓw. W imieniu "Pracy Polskiej" \vy­
dzie wskazał, że stanowisko niektó- stępował prezes Szulc, który podziela­
rych związków przy opracowywaniu jąc w zasadzie stanowisko i n:;:pektora 
wniosków o podniesienie płac, jest nie- I<lotta podkreślił, :r.e żądania robotni­
jednokrotnie nie uzasadnione, stawia ków o podwyżkę płac choćby najwyż­
się żądania zbyt wygórowane, by na- szą są, słuszne i zmierzają do wyrów­
stępnie dużo z nich opuścić, co powo- nania krzywdy, jaka się dzieje robot­
duje chaos. nikom. I'vla.ią one na celu zapewnienie 

Inspektor wskazał, że związki win- l'ó \\' nowagi gospodarczej, przez zmniej­
ny się kierować nie tyłko pl'zeslanka-l szenie zbyt wygórowanych zysków 
mi natury społecznej ale i gospodar- przemysłowych. 
czej. Omówił następnie kwestię urlo-

o powiększenie kredytów na roboty 
sezonowe 

Delegac.1e Zcn'~({du iUie.lskieflO i se~ono1t'c6t(, infertveniu.1c( 
'Ił' JLiuistm-'sfwie Opieki S,wlec.~'lle.i 

L ód ź, 3. 3. - Wczoraj delega­
cja Zarzf.ł,du 'Miejskiego w Łodzi, w 
osobach wiceprezydenta I(ozłowskie­
go oraz naczelnika inż. Rybołowicza 
udała się do \Varszawy, gdzie podej­
mie się interwencji w .l\Iinisterstwie 
Opieki Społecznej i FUlHluszu Pracy 
w sprawie przyznania dalszych kre­
dytów dla Łodzi na roboty sezonowe. 

Zarząd Miej ski w wniosku o dalsze 
kredyty wskazuje, że dotychczas 

przydzielona suma 4.600 tys. złotych 
wobec znacznych kosztów materiałów 
pozwoli la by na 7.atrudnienie zaled­
wie polo,,.,'y robotników, którzy praco­
wal i \V ub. rok U. 

Niezależnie od tego wyjeżdża de· 
legacja związku robotników sezono­
wych, która interweniowaćbedzie w 
Fundusr.u Pracy i Ministerstwie Opie­
ki Spolecznej w sprawie podwyższe­
nia płac robotllików sezonowych. 

Na placu Wolności będzie kwietnik 
Opinia public~",a ~ł('ycie.ityla 

L ó d ż, 3. 3. Ze strony t~'mczaso­
wych rządców miasta noszono się z 
projektem urządzenia na Płacu " '01-
ności mozaiki kosztem ct;tel'dziestu ty­
Sięcy zlot?ch. Kiedy wiadomość o tym 
przeniknęła do opinii publicznej. po­
f;~ pala się sel'ia zasadniczych prote­
stów. 

Przede wszystkim zaprotestowało 
przeciw takiemu sposobowi rozwiQ-za­
ł..oclzi, wska7.ując, że środowisku łódz­
kiemu trzeha nie tyle mozaiki kosztow­
nej, co zazielenionych przestrzeni, 
7wi~ksza.iących "płuca" przemysłowe­
po miasta. To,,·al'7.~·st,,-o Prz~'jaciól 
Lodzi wystąpiło z projektem, ahy na 

mieściach. Program tych robót został już oporem nickt6n-ch właścicieli posesyj, 
opracowany i obejmuje ogółem 36 uli.: na niegodzących się na kierowanie wód na 
peryferiach. Kosztorys ich określa się su- ich tereny. 
ma, 1 miliona 3;)0 tysięcy złotych. Tow. Przecłwżebracze przystępuje do 

Przeniesienie Stacji Przeciwwenerycz- pracy. \\Te wtorek, dnia S bm., odbędzie 
nej Czerwonego Krzyża. Odclział Łódzki się posiedzenie Zarządu Łódzkiego Tow. 
P. C. K. zawiadamia, że stacja przeciwwe- PI'zeci\\'~ehl'ac7.ego. na któl')'JU ostatecznie 
nel'yczna mieszcz(\ca sil) dotychczas przy w.tanie załatwiona. sprawa rozpoczęcia 
ul. Lubelskiej 7 zostala przeniesiona do a kcji .walk~, pI'ze ci wżebl'arzej . w Łodzi. 
gmachu Ubezpieczalni Spolecznej przy ul. Łó(lz.kl~ l o~val'zYi!two. 'p1'1:ecl\vżelJracz~ 
Leczniczej - wejście 0(\ ul. Podmiejskiej. , prz.IlJmle 0~1 Zal'Ządu Mle.lsklego w ŁrJrI~l 
Stacje czynne od godz. 20,30-4,30 rodzicn- I te II1stytu c.le, kt6re, według umowy. przeJ­
nie. . clą pod kompetencje Towarzystwa. VI" po-

Stacje obsługUją jedynie m<;żczyzn, to s~edzeniu tym wezmą udzia.ł przedstawi­
toż zglaszanie się kobiet na stację .iest nie cIele. l?~'ok~ratury, są~I~~\'1llctwa, władz 
celowe. Zadaniem stacji jest zapobieganie stal'?SC\l1~kl~~l oraz. polICJI. . 
chorobom a nie ich leczenie, o czym winni . 1\a~lmlenlc nalezy, te w~zelkie ~kceso­
wszyscy zgłaszający się pamiętać i nic I'H1., llle~bf;dne d~ 1'0zP.oc7.ęcla walkI z że­
wymagać od sanitariusza zabiegów lecz- brakami w ŁodZI, są JUŻ ~ko~pletowane. 
nic7.ych, do udzielania których jest po- Pł'~~'gotowane zostały tahliczki c.zlonkow­
wołany jedynie lekarz. s~Je oraz !<are.lka do pl'zewożema żehl'a­

Ulica św. Winceutego Da Bałutach zo- kow do zhlOrlll. 

re.prczentacYJnym Placu Wolnoscl u­
nia zagadnienia urządzenia Placu 
Wolności. - Towarzystwo Przyjaciół 
nądzić kwietnik. 

Tymczasowym rządcom miasta pro­
Jekt ten ni.e bardzo przypadł do gustu. 
Skoro jednak napór opinii publicznej 
nie ustal, zaczęto w Zarządzie Miej­
skim przychylać się do zdania Towa­
n-:ystwa Przyjaciól Lodzi. W rezulta­
cie ostatnio zdecydowano ostatecznie 
Plac Wolności za7.ielenić, porzucają,c 
kosztowny i niecelo,vy projekt ułoże­
nia mozaiki. 

Tak więc czterdzieści tysięcy zło­
tych będzie można przeznaczyć na po­
iyteczniejszy cel, na zatrudnienie bez­
robotnych, a Lódź zyska nową. zieloną. 
przestrzeń. 

Zieleniec będzie w ten sposób zało­
żony, że miejsca wypełnione obecnie 
żwirem pokryją. trawniki i kwiat~·. 
Szata kwietna zmieniać będzie się 
cztery razy do roku. Równolegle do 
jfzdni rozplanowane będą trawniki. 

(W) 

Nowy naczelnik wydziału 
oświaty i kultury 

Ł ód ź, 3. 3. Na stanowisko naczel­
nika wydziału oświaty i kultury w Za­
rządr.ie m. Lodzi został zaangażowat1y 
na podstawie przeprowadzonego kon­
lrursu p. dr inż. Bogumił Wiłkoszew­
ski, b. dlugoletni profesor państwowe­
go gimnazjum im. Narutowicza w Lo­
dzi. 

Burzenie ruder w Łodzi 
L ód ź, 3. 3. Inspekcja Budowlana 

Zarządu Miejskiego, czuwająca nad 
hezpieczel1stwem budynków, przewi­
ouje, że w roku bieżącym ulegnie roz­
biórce okolo 100 ruder. 

Akcją rozbiórki objęte będą .rudery 
na Balutach i w śródmieściu. Na Ba­
łutach w chwili obecnej istnieje około 
50 starych, od lat nie remontowanych 
domków drewnianych, którym remont 
JUŻ nic nie pomoże, a które zagrażają. 
hezpieczell st\vu publicznemu i ulec 
muszą rozhiórce. 

Śródmieście posiada jeszcze około 
~'O starvch ruder. 

Obok' starych domków podlegać hę­
dą rozhiórce w roku hieżącym również 
hud~'nki po spalonych zakładach fa­
brrczn~-ch. 

likWidacja strajku 
L ód ź, 3. 3. - Zlikwido'''''any zo­

stał zatarg, jaki powstał w fahryce 
Goldluo;ta (Zagajnikowa) i objął 400 
robot n ików. 

Robotnicy domagali się unormo­
wan ia płac oraz podziału pracy i za­
niechania redul\cyj. Postulaty ich 
zostały uwzglednione. 

Na biednych narodowców 
Ł ó d ź, 3. 3. - Z racji imienin pre 

7.f'sa zarr.ądu glównego Stronnictw\\. 
t\~I"odo"'ego adw. Kazimierza Kowal 
skiego Stronnictwo Narodowe koł') 
ł.ódi-Balutr oraz p. Ka7.imiel·z Ga 
wrollski 7. Brllssa ofiarowali zamiast 
kwiatów po 20 7.1 na rzecz pomoc~­
biednrm narodowcom. 

mów wedlug warunków ukłarlu zhiol'O· 
\\ ego i zalatwi spory o wysokość plac. 

KRONIKA POLICYJNA 
Do spółki z Żydem. .7. polecenia bry 

gady dla walki z przestępstwami skal'bo 
wymi zostali aresztowani w Łodzi Bro 
uislaw Kaczl1l1l1'C'k i llia IC~'kson, wlaści 
cicle domu agenturowego przy al. 1(0 
ściuszlu 27. prowadzonC'go pod firmą 
Kaczmarek i S-ka., którego w rzec:zywi 
s(ości wlaściciplem był Icykson. Firma, 
importując surowce, oraz zalatwiaja,c 
różne ckspedycje el,sportowe firm lódz 
kich, zdołala przemycić za granicę i u 
mieścić w bankach znaczne sumy. bez ze 
zwolenia komisji dewizowej. Icykson pa 
sunął się do tpgo, że wY.ieżdżającym za 
granicę na kurację swym wspólwyznąw 
com za sporymi pl'ocentami asygnowa 
ze swego konta picniąrlze na hulanki za 
granicą. mając możność przrmycenia no 
wych kwot na. swe konto, l{acz mal'ck 
pCimngal mu w tym. Obu osadzono w 
więzieniu. 

stanie skasowau8. 7.al'ząd Miejsld infor- ZE ŚWIATA PRACY 
muje. że uliea. św. Wincentego na odcilJku 
CIel ul. Dwor;;kiej do rr.eld Dałutki nie hę- UDormow.rlle ... ruDków pracy do- '~!RONIKA WYPADKÓW 
r!z[e podle"oaln ul'eg·uIOWllniu. noni eważ lOrcÓw. l ' kład 7.!)iol'owy dla d(Jzol'f'óW 

,. d()lll()\ ·" nll 7. \'~ t r l I . Pożary. '" elom 11 pl'zy ul. Zo<>iel'~kie .J· 7 zCTodnie z 7.amierzpniami Orld7.iału I),,02', O- I ." ,al .. !' y na PO",!! aWIł' orz('-'" " cunill I- rn' o " r 7. ' 7.' d'" 31 I\' mit's7.l,allilJ },f. ROl'l1rhowicza w kurhn' w('go zostanie w prz.\.·s7. 1ości skasowana. . 'Ci I,"JI o . .lt'mc .~J r. 111" lp'II-dnia 19r, r \v \"1'0111 "'vp"(lkac!-l n ' b I za.palila !lit: od piecyka futl'.vna okna. Na Sprawa ewentualneoO'o od\\'odni~nia ..., ,- "." Ił' Y ., honol'owany !)]'7.!'Z wJM;cicieli domów. wszc;zt-:ly atal'm zawezwano stl'at, którą 
wspomnianl"j ulicy ,>tala się nirmożliw!l, Wla~ciciele stosowali bezpośrr<.!nil) przybyta na miej ce w sile dwóch pluto­
ze względu n3, naturalne spadki i nisko niżs7.p sławki płac, zaliczając dom do nów i po pewnym czasie pożar ugasiła. 
posadowione domy. Istniały w t~'m wZj!Ję- niższej kal('gorii. Na tym tle dochod7.ił') Straty są nieznaczne. 
d7.ie l'ównież projekty wybudowania na do (,7.G,;I~-eh r.alargÓw. Obr-cnie z rami€'- W mieszkaniu ILy Frydman przy ul. 
ul. św. \Vincentego dodatkowej studzien- nia z\\'ią7.krhv 7,awodowych i Jnsppkc.ii Poludniowej 58, w pol\Oju kąpielowym ot! 
ki, która mogłaby odprowadzać wody do Pracy Ol'al. Stow. Właścicieli Domów wy- l'Ul'y piecowej zapaliły się szmaty. Pl'ZY­
skanalizowanej w tym miejscu rzeki L6d- loniono specjalną komisJę, 1,tóra prze- była J1a miejsce straż pożarna stłumiła o. 
)ci. Zamierzenia te jednak spotkały się z prowadzi szczeg6łowa, klasy!iłmcjlł do- gierl w zarodku. 
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Strona 'S ORĘDOWNIK, sobota, dnia 5 marca 1938 

OBWIESZCZENIE 

Nume: 5~ 
; 

wynoszący 50% stawki roczne!, płatny jest jednorazowo W' 

ciągu miesiąca po dniu nabycia. n 7104 
Dla ułatwienia płacenia podatku będą rozsyłane za­

wiadomienia płatnicze. 

Czysty ekstrakt mięsny -
wyborowy wyciqg z włosz­

czyzny - oto składniki 
kostek bvflonowych KNORR, 
tego najodpowiednleiue do 

polepszenia smoku sosów, KUp. 
I różnych potraw, oraz no bulion 

Imaku domowego rosołu. 

Zarząd Miejski w Łodzi zawiadamia, że zgodnie z po­
stanowieniem § 9 statutu o poborze podatku od psów i prze­
pisów wykonawczych do tego statutu ogłoszcnych w Dzien­
niku Zarządu Miejskiego w Łodzi Nr 2 z 151utego 1938 roku 
i w Łódzkim Dzienniku Wojewódzkim Nr 4. z 1 marca 1!l38 
roku lista płatników tego podatku ze wsl{azaniem ilości 
psów, podlegających opodatkowaniu i przypadających kwot 
podatkowych będzie wyłożona od dnia 1 marca do 31 md.rca 
do przeglądu w biurze 'Wydziału Podatkowego Zarządu 
Miejskiego w Łodzi, ul. Zawadzka 1, II. piętro, pokój 11. 

Podatek jest pła tny w 2 równych ratat:h półrocznych 
w kwietniu i listopadzie. 

W razie nieotrzymania takiego zawiadomienia. płatni­
cy winni się zgłosić po nie do Wydziału Pcdatkowego Za­
rządu Miejskiego w terminie od dnia 1 do 15 kwietnia, 
względnie w ciągu miesiąca po nabyciu p",a, jeśli to na­
stąpi po 1 kwietnia. 

Odwołania przeciwko wymiarowi podatku należy wno­
sić do dnia 14 kwietnia 1938 roku, z wyjątkiem płatników 
nieumieszczonych w liście wyłożonej do pr7eglądu, którzy 
mają prawo odwołania się w przeciągu 14 dni od dnia do­
ręczenia zawiadomienia płalniczego. 

Łódt, dnia 18 lutego 1938 roku. 
Płatnicy nabywający psy, podlegające opodatkowaniu 

po 1 kwietnia, a przed 30 czerwca winni pierwszą ratę po­
datku wpłacić w ciągu miesiąca po dniu nabycia. 

Tymczasowy Prezydent Miasta: 

P 3273-K 691 W wypadku nabycia psa w drugim półroczu podatek 
w z. (-) Kazimierz Kozłowski 

Tymczasowy 'Viceprezydent Miasta. 
-

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. katde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno słowo OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak oferty naprzykład: z 18923, n 2745, d 1790 

i, w,.z, a.= ~a~de stanowi 1 słowo. Jedno ogło~ 
i t. d. = 1 słowo. 

Bzeme me mote przekraczać 100 słów, " tym Ogłoszenia wśr6d drobnych: l-łamowy milłmetr 3D groszy. 
Drobne ogłoszenia w dni pows~ednie przyjm~je 
się do godz. 10,30, w soboty l dni przedśwlą-

5 nagl6wkowycb. teczne przyjmuje się do godz. 9,30. 

• Browning • outomat 11[1 ....... 17. L~OKAL __ E ..-]1 
Ubikację 

fron towa odst>lpię nadajacą się 
dla szczotkarza. koszykarza.' bli­
sko Rynku Łazarskiego. tanie ko­
morne. Oferty Orędownik. 1'0-
znań zd 88 549 

S-cio mm. - wyrzucający sam luski po wy­
strzale. - Huk ogłuszający - Idealna obro­
na w domu i podróży - nie wymaga po­
zwolenia policji. Różne modele na składzie ogr6d i miej!:~~~t05k Osiedle 
Prospekty wysyta darmo: n 7625 przy Poznaniu do wynajęcia. -

'. Oferty Oręd~d~~k53[oznań R. Barcikowski S. A. Poznań z. Dąbrowski, Warszawa, Nowy SWlat 21 EIS. DZIERŻAWY Malarz 
dtugoletnią praktyka 

II: L DOMY·P ARCE:!lI 

Dom 
ladny murowany. S morgi pszen­
nej, duży ogród O\\'ocowy, tanio 
2500.- Otręba. Jarocio. Kilir'l­
skiego 2. zd 88 lS:i 

Domek 
sprzedam 2 pokoje i kuchnię, 'I, 
morgi ogrodu. przedmieściu. cena 
4 500.- Z!:!:ło~z ellia Or~downik , 
1'ozn ań zd 118 241 

Dom 
:Przy tra mw aju nIe wY'kończony 
6X 2 pokoje kuchnia :l 000 Cza· 
choro\\'~ki. Poznali. świety Woj· 
óeeh 30. zł] 88 506 

Dom 
nowy przy tralll\\aiu 6 lOlkato­
rów . 2 ,00 d{)Chod u 2 ~ 500 ""pla.ly 
17 000. CZ8choro\\''5'kL POZlnru'i . 
świety Wojciech 30. zd S850;5 

Keprezentacja I MotOCykl 
Motocykli Indian z [)J'7.yczcpką. w dobrym Piekarnia 

świadectwami 
pierwszorzędnych firm 
l,specjalnoSć" szpachtJowanie ta­
Kier6w. godta oraz meble. poszu­
kuje pracy na Łódź. warszaw­
Rlde. krakowskie. Oferty Orędow­
nik.' Poznali pod zu 88218 ~ 

Phanomen­
, Wuhcum­

I:lecker 
o rrIUUl~b-

mlJtorem 
SIlC]]t'8. 

::;wlaUo elektryczne. 1{~je5tra· 
!ja iak rower tanio sorze,jaje 

Wul. Gum 
Poznatl \\' ,~ll;i p l;arh"ry 8. 

pg 2560-1-50.13::·4 

Sldad 
kolonialny z domcm lub bez przy 
ruchliwej u!iey w Lesznie z po· 
wodu stosunków rodzinnych -

stanie stJrzedam lub zamieni~ na UO wynaj~cia zaraz w dobrym 
konia \\'OZ(,II1. Ekspozytura Or~- potożeniu. dzierżawa wedlug u-
downib . <";d~nia. n i3UG gody. 1'\owak. Jarocin. Pilsud· 

Z d 
skiego 14. zrl 87 3ill 

aprowa zona 
lad na kolonialkp. lI1ap;iel: pokój. Mieszkanie 
kuchnia Rprzp<!all1 1300.- Adres 2 1 pokój z ogrodem Owocowym Czeladnik 
OI·p,l!ownik. Poznali zd 88 529 wf1rzywnnn 2 morp;i wy.dcuiel'ża- , pic~arsl.d s.amoclzieln~ o.~eznany 

WIC. Agentura Or~do\\'nlk. Stę- cnklCrmctwle z prowInCJI szuka 
Warsztat szew. zd 883171 posady. Oferty proszę sk!adać 

~ll1,ar~ki tanio "przedam z po- Orl:downik, Poznali zd 88148 
\\'Od~l \\ riaz'Ln Gniezno. ul. ).',9.; Młyn 
w:lB.I'a 141.). n 10,,_ wodno _ turh;no\\'y 300 przemia- Panienka 

lu. do. tego 390 mórg roli dam :v intelig .. znająca krój i szycie po­
dZlel'zawe. Zboro\\'skl. Poznano szukuJe posady. Ofel·ty Orl:dow-
Pótwiejska 28. zd 88 3U3 nik. Pozna]'1 zi.! 88316 

sprzedam .. ,Papjpl···. L eszno. 53 
n il)(iO Piekarnia Nadmłynarz 

------Skł d------ mor:::i z,ipll1i .żr'lllid. zabudowania 
a llIUI·o\\ane. 1>I1\\!'nlarzp. - Cena 

btawat6w mie~cie powiatowym, i ;;00. \\'piaty 4 ;)00. Czachom\\'· 
garlllzon. szkoly. zapro\\'adzonY;;kL P ozllali. ~\\<(>t~· 'Y ojclech 30 
ewelltl. domem sprzedam. Oferty zd ~8 303 
Orędownik Poznań n i632 

wieś kości,'lnn zaraz do wydzier- kuwaler, dlugoletnią praktyką, 
żawicnia. \Yoniegć, pow. Ko- tlobl'ymi świadectwami. Specja­
gcian. KacwIlIrek . zd 88 367 ilsta od 111:1 ki pszennej. poszuku-

je posady na mlyn hanrllowy lub 
Poszukuję wiekszy gospodarczy. Special-

Gospodarstwo 
Dom Prasowalnię kupie dl}lll'~j zie-Illi o:rl·odem. za· 

nowy pi~tro\\'Y przy tramwaju. pralnie dobrze z3pro\\.adzoną za- buJowaniallli. in.we-ntarzami. 
dochód 1950. C'ena n 000 wplaty raz sprzenam. 7,gloszenia Orę- wplace 11 O(}O. ;\l ete-li,~i. Pocu1)ań . 

l-zeźnioet\\'J z lI'n~nu.zelll~m w dlU' ność czyszczenie zboża' chemicz­
żcj wiOo5ce lub mieiici.ę powiato· nie. Obeznany dobrze z remon­
wym. Ofel·ty Ol·ędowni,k . Po· tarni. Zgtoszenia kierować Łago-
znar'l zd SS 5iY.j da. Kalisz. Dobrzecka 31. 

10000. Czacbł}rowskl. Poznań . downik. Pozn a l'i zd88 216 ś\\'i~ty Wojci pch 30. m:eszkame 1. 
świety Wojciech 30. z,d 88 504

1 
Skład zd 88 50:..7~ ___ _ 

.. 6 OiENKI .... kolonialny w Lesznie. Rynek. z 105 .. . . I" towarem. urządzeniem. sprzedam mórJr pod P oz.n:lnie-m P6zt>n,nyoeh. 
2000.- zł. Kempa. Leszno. j.n- zabuuowania i·Il\\·entDI·ze kom-

P t o ziebna 20 zd 88 ;!i4 kletne ZO O()[I wplaty Hl 000 Cza-
rzys O]na . c-horo\\'",ki. Poznar\. świoety Woj· 

blondynka lat 23. mając 4 tys. Pl·ekarnłoa ci-ech 30. zd S8303 
wyjdzie za urzędnika. Oferty fo-
togra fia. która zwracam Orędow- z mieszkaniem na sprzcdaż 
nik. Poznali zd 88 19G Zgloszenia Oredowllik. Poznań 

Wdowa 
urZ<)dniku bezdzietna lat 45.-
wla!'\cicielka domku ogrodem 
uroeblow'lnia szuka Usytuowane­
go meża. ()f('rty Orcdownik. Po­
znań zd 88377 

Kawaler 
Jlosiada samochód ciężarowy szu­
ka wspólniczki 2000.- zl ożenek 
nie wykluczony. Oferty Orędow­
nik. Poznali zd 88445 

Leśniczy 
lat 28. poszukuje towarzyszki ży­
cia( rzecz traktuje poważnie. -
Łaskawe oferty Oredownik. 1'0-
znań zd 88 5i5 

Kolonialka 

zd 88 ~80 ------- ---------
Narzędzia 

kowal.kic sprzedam tanio. Kaz­
mif'rczak Franciszek. l\ofch)·. pow. 
Śl'em. zd 88 335 

Gospodarstwo 
50 morgowe zamieni!:, na kamie­
nice w śródmieściu Poznania, -
Oferty Orędownik . Poznań 

zd 88 219 

Skład 
pieczywa. dobra egzystencja -
przy ruchliwcj ulicy sprzedam. 
Adl'es wskaże Orędownik, 1'0-
znal'l zd 88 435 

Kupię 
używaną tol,arkę \V dobrym sta­
nie dO' metalu dlugości 2-3 me­
trów. Zgloszenia kierować Agen­
tura Oredownika. Dolsk, P. Srem 

n 7951 

zd 88363 
., 23. ROZMAITE _ ... -----X-o-ł-od-Zl-o e-j----

.. 1'- poszukuje pracy jaKiejkolwiek. 
Sok kwitn~cego Oferty Oręd~'nkk266oznań 

serdecznika 
wzmacnia i mpokall! serce. Ma­
gister Edward Gobiec Wa l'sza-
wa, ~oIiouowa 14. A oteki - Dro-
gerie. n 6300 

Czeladnik 
rzeźnicki Powstaniec "'Ikp. bęz 
po auy szuka pracy. Zglosze,!la 
M. Szeszycki. Poznal], Plac DZla­
lowy 2. dla P. KwaPIcha. 

zdg 88 243-4 

Pomocnik 
szewski picrwszorzędny poszuku­
je pracy w doro lub do war­
~ztatu. Zgło~z('nia do OrędOWnIka 
Poznań zd 88227 

Cukiernik 
piekarz dlugoletnia praktyką. o­
beznany z piecem poszukuje po· 
sady. Agentura Orędownika . .Na­
kto n. N. n 7~5!! 

Mydlarz 
samodzielny Niepodległościowiec 
poszukuje posady zaraz. kilka la t 
praktyki. Oferty OrGdownik. 1'0-
znań zd 88587 ' 

ra.diosluchaczami: 18.55 program: r27.WOLNE MIEJSCA. mieście handlowym. powiatowym 
narożnik. dobry punkt. centrum. 
dabrze zaprowadzona. cena 4 UUU 
Oferty Orędol\'nik. Poznań 

zd 87 736 \

23.00 muzyka taneCiilla (płY'ty) - - .-
. _ koncert życzell. Pomocnik 

. Sobota, li marca.. !{atowlcc -11.40 ?łyty '!' ". ar- ~ii~ ~ ~ ogrodniczy potrzebny na maj. 

OCÓLNOPOLS.Kn'i~· .:." '. KRA OW" E ,., ; ', 
I j" • ," • _ ':' 

6.15 audYCja pora.nna:. - 11 .. la szaw)'; l3.0~ kO'ncert zlczen; l3.~5 Ocie6zyn. poczta Wargowo p. 
aud. dla szkól: "ŚPIewaJmy PIO- muzyka obIadowa. "ylk.: Sląska Oborniki. zd 87475 
senki'" 17.40 gra Cario Zecehi - Kap ela Ludowa Korczaka. B. Za- o 

Oberża 

Ogrodnik 
handlowiec, kawaler pod Pozna1l 
od zaraz potrzebny. Oferty Orę­
downik. Poznań zd 88306 

Uczeń 
potrzebny do zaktadu elektrotech­
nicznego. Zgloszenia pisemne 
Orl:downik. Poznań zd 88209 

Uczeń 
piekarsld z dobrej rodziny m<ne 
się zglosić. CzesIa w Hoffmann, 
mIstrz piekarski. Krzywiń. 
_____ zd 88109'--___ _ 

Uczeit 
piekarski potrzebny od zaraz. -
najchetniej który już sie uczy!. 
Oferty Oredownik Poznań 

zd 88 312 
Do sprzedaży bezkonł;:ure-ncy,jnc­
go. bard'zo po·kupnego al'ty,kulu 
dlla przemYSIlu i rolnLctwa poo'zu­
kujemy 

przedstawicieli 
powiatowyoeh \\'e \\'\SZl'g,lki.ch mia­
slai~h Pozma,iiS'ki·ego . POmOM:3. 
Za:tl'llld'nienie "la te. dobl"Ze plat­
ne. Z:::los'zen ia ży<:iOrY5e<m. refe­
l'Bn·cja,mi Ol'ed ol\'llik. Prenań 
____ --"Z{] ss ~'S6'-___ _ 

Uczeń 
rzeźnicki może sie z""losić z pro­
wincji. Oferty Or<:~ownik, 1'0-
znań zd 88 424 

Technik 
deJlI1:,.,l1:yozny potrzebny od zara!: 
d·zielJ1Y w pracach d eon tYSJt,ĘCz· 
nych. Z:::tos'7.e<nia Nowak. \3'1'0-
drzi,g,k, Bukow"ka Gl. zd 88 490 

Szwajcar 
samotny potrzebny zaraz. Rataj­
czak. Buk. Ryn ek 12. N 7U63 

Fryzjerka 
dziclna przy wolnym utrzymaniu 
mieszkaniu potrzebna zaraz. -
Gdynia. Leśna !l. Btaszkowski. 

n 7595 _____ _ 

Ślusarz • tokarz 
potrzcbny od zaraz z pelnym u­
trzymaniem. placa według zdol­
ności. Zgłonenia '.r. Żygulski ... -
D"mastawek. n 1953 

Praktykant 
z zamiłowaniem rIo rolnictwa po­
trzebny na majątek. Reflektuję 
tylko na syna rolnika chcącego 
sie coś nauczyć . '''olne utrzyma. 
nie, male kieszonkowe. Oferty 
Orędownik. Poznal'I zd 88 574 

Paski 
ci~gnąć na ramach rowerowych. 
potrzebne dziewczyny. Nowaczyk 
Górna Willla 30. ng 7954·5 

Marszantka 
pierwszorz~dna sila potrzebna za· 
raz. Dreger. Czal'llków. 

ng 793i-8 25 mórg. dQbre unwentarz,e. dlU' 
że-j WE;.i kościoe.J.nej nad szosą 
APncda,m tanio. Pr6chl1!iok.i. no' 
~t.a Śm ~tOI\'O n 7 92.3 

fort. (plyty).: 11.57 s~gnał czasu: Ill,i~·jski - jwzz fo:rte-pi~~owy, B. 14.00 Wiedeń. Kiepura z plyt. . . Po~o~:r.llk 
12:03 audY~Ja polu~'I1lo\,;a: 15.30 '\H'c.zoro\Yskl - .Plo~em~J. WI. D_o: 15.15 Praga. Koncert wypoczynko- fryzJe.rskl męskl. l zelazkowa on- FryzjerSki 
wladomo~Cl gos.p.:.11}.45 'I~~tr w.y- JIIl~~1 -:- harfa: .!. Ha:I,!lltl, - a,k .. wy. KoenigslV. Muzyka rozryw- r1ula~Ja dobra Siła potrzcbny .. ,;- pomocnik i fryzjc>rka trwała wod-

Baczność 
obraźni dla dZIeCI: .. Basl} o sle- 14.2,) wla'loll1oSCI; 14.30 1i)nzo dc kowa. 16.00 Kolonia. Barwne me- Mosma. Rynck 18. n !i!l5() ną zaraz potrzebni. Zgłoszenia 
dmiu krukach"; 16.15 E: S. Hole- :ltluro Lom!\Il to (plyty):. - .18.10 10llie i audycja wesoła. Kocnigs- P Ok pod~niem warunków Agencja 

obu,wnicy! ~kl3d ski". beoz kon­
kurencjli pOlYi-erie ja,l'ocitlskim, 
ko.rz:flRltn ie 6PI'ze-da m. Zgloszcnia 
Nowak J'al'ochn. P ililUdsokiego 14. 

man: Dcuiewczl'na w okllle - wyk. spor.t: ~8.1a .. ł'rzr szklelllcy l przy wuslcrhallseu. Koncert O'I·k. i sol. . . OmOcnl. Kuriera Poznali ~kiE'go. Krotoszyn 
Flora l\Ioulaert-~laas (sopran) z lutnl<:Y . - wIeczór humoru staro; 18.00 Droitwicll. Znane melodie i · frytJe~kl damsko - lI!ęSkl, d9bra n 7959 
tow. orko P. R.; 1.6.~0 pog. aktual; p~lsklCg~: 18.45 pogau.anka; ~8.5~ 11Il'zeohoje. KoenilCsw. \~esola a11(1):- SIla. Wl~ lat 23. p_ensJa ffileslęcz: PWMF 
n~: 17.00 tr. nabozenstwa.z Ost,;eJ prog:ram, 23.00 mel(}(he luc!o\\e leja muzyczna. 19.10 Wledell. ,.GPJ- nl1 100, zł. o~, 1.0 ma:~a. ~y?1 '31 R "ZRYWKA .. 
Bramy w Wiln ie. Kazan Je wyg 9- zoll1lel'sk'e (ptyty). sza" opt. Jonesu. Budllpeszt. Wt'- n{~:. Antom, IalnO\\slde ~o~lri"· li .. n 7938 
si ks. pratat ~r 'l'. Jach~~owsk l: Krak6w _ 11.40 plyty z '''ur- g;er.skie ~leśn.i ludo\ye. 19.45 Kró- l • kowska~. (G. ś.!:> zd 8 .-

Rzeźnictwo 17.50 program. 18.~0 SP~I.t. 1~:1.0 ~zuwy: 13.41) koncert ży(,zel'l z płyt: leWIce. \\ y .tęp ~y$k legg k\\'al;!Ptu Potrzebny Dajemy 
z kompletnym urzndzeniem war- I)Oga~lan~ka: 18:15 ~Iosenkl w \\lk: 14.45 wiad. uie;;,:]c!,: 14.5U koncert \\:ok:l.Jr~ego I s <?hs>t6w. ~O.OO l~olo· od zaraz uczell ogrooniczy, syn naidogodniejsze warunki sptat,. 
sztatami. samochorlem lub bez;\1. !IOg e 3 .<8~ny). 18:~O pro,gra.~. spn_f. (~Iyty); 15.1a !lOg. ulktualna; T1!". ".esot! w!eczór; I\I':lnnehrum. I!ospod!lrza. Oferty On:downik, na aparaty 
tanio Rprzedam. Adl'es Oredow- 18.30 dla W.I. 1. NO\\lJlr lesne. _. 15.2,) \\';a,l. gospodarcze: - 18.10 h.ollcel.t okaZYJny. I~oenlg.:nv. ,ve-I Poznan zd 87 820 T l f k 
nik, Poznatl zd 87899 A,ktualna pog~rlallka: 19.00 audy- s.port; 1 '.15 pogadanka: 18.30 ,.Mi- soty WIeczór sobotm. 20.10 Szlok· • e e un en 

o o CJa dla Poll!kow ~a If.ran.ca. 1. niatury k\\'artetowc" w wY'kona- hol~. Program r~zI'YI~·kowy. 21.0~ Uczen i inne 
. OlejarnIa .. ~ąd nad Wl.ecl~etklen~ ~ sll!,cho- n iu kwal·tetu ~myczkowego Roz- l\1edlOla~. "La b~sbetlca dowata l'ze~n.ickJ z dobrej rodziny. mają- Prosimy 

prz:YJmuie wszelk,ie nasion.a. olei- wlsko dla dZieCI: 2 .. "I'\.uJa\:y : - glośni Kl'ako\\'~k iej (St. Miku- o~: PerslCll. Berhn. l\1ars.zc . 21.2~ICY rok ~ub. więcej _pralkty ki po- odwiedzić nasze salony demon. 
ste do "!'ytlaczallla. RÓwlllez. po- 19.50 ,POg. ~ktualna, 20.00 I,oncert szewski. H. Nierychło, H. Za-" Icdell: . Ko~!!ert na skl-zypce .1 tl"Zeon:v. Rloehter, KrzY'wi,u. po· stracyjne gdzie każdy znajdzie 
leca tl!ntO .makuchy. Wadzynskl;Il\1!lleJ Ol:klestry P.R., l\IH~ Ga- rzyeki i .J. J\.1akowicz): 18.51) 1>1'0- orle '.\'Iezn E.lfna. Konee':,t soJr- w,iat Kośoila n. n 7941 dobry odbiornik odpowiedni d() 
Poznano Niska 3. zrJ 85 \Jll~lb r;el. tl'IO manrloltno\\'c LISOW- ~ram' 2300 plyta za płytn" stów I mtlZr.H:l symf. 22.01} Post W'll cd. swego budżetu. 

----- ~kich i ch6r P. R.: W przerwie o e ••• " • ... Parisien. Symfo·nia nr 7 Beetho- l aczme 1>!'1) 'SItWWJlCleolstwo beoz-
Gospodarstwo gl}dz. 20.45 dziennik i pogadanka: Lóclź - 11.40 plyty z 'Varsza- vena. 22.15 Luksemburg. Koncert 1kł}l) 'ku're-neyynego 3Jrty,kll'l'Il pOSJZ/U- I A II) I O l A V O)t 

84 mor~i ziemi żytnio. kartofla- 21.45 .. W kótko. Macieju" - skeC"Z wy: lJ.OO o wszystkim; 15.10 gra symf. 23.00 Koenil!SIV. Muzyka ku,J·e llruraz wl. Brł}n.i.s·law Ptollwl\'ia,k 
nej w tym 18 laki torfu dla wła- 22.00 koncert pop. orkiestry wileń- oktet ~puire'a (plyt~,): 15.27 giet- lekka i taneczna z Frankfu'rtu. - biuralistę C t l 
snych potrze.b. b'ez inw.entarzy , skiej WI. S~zepa(lskiego i Broni- da: .18.10 8,\>ort: 18.1~ ,.Rachu~ki 24.00 Frankfnrt i Sztutgar~. K;on- w6pÓbn.i~a gotówką 1500 :ulo1ych. Poznań. RataeJ.nczarkaa ~4 
do sprzedania natychmIast. - slawa Jagmlrówna (mpzwsopran) panI domu: 18.20 wleJs'ka orkle- cert rO'zrywkowy. 0.30 Droltwlcll. Stata ill1lur3Jtna posa.cJa \Vyozer-
Szulc. Nekla. pow. Sroda. oraz Horeckiego (ak.); 22.5() ostat- stra M. Suchoekiej!<J i W. Tysiak O,tatnie przeboje na orl:'anach D'Ujące oferty OTędO'Wl1!iJk Poznań Oddział 

zd 8li 985 nie wiadomości. - tenor (plyty); 18.45 rozmowa z Wurlitzera. zd S848'i' Pasat Apollo. 

o O'łoszen ia l·łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 groszy. na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 
E> redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnyck 1,- zł. Drobne ogłoszenia 

(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
od ostatniej strony, l-lamowy milimetr 30 groszy. Ogłosze nia skomplikowane, z zastrzefeniem miejsca - od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych i świątecznych do godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza .wielkopolski przyjl\llu]emy do wydań bietących 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świ9,tecznych dnia po przedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie. które nie zniekształcają treści ogłoszenia, administracja nie odpowiada. 
Ogłoszenia przyjmujemy tylko za oplatą gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr 200·149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 

ng 77:łO 
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- Do mnie, do jego babki. 
Solange zsiniala, wielkie łzy bły­

snęły w jej oczach. 
- Ależ to niemożliwel Prawo nie 

ścierpi podobnej niesprawiedliwości. 
Dziecko jest własnością matki, której 
jej nie można odebł·.ać. 

Zwracała się to do pana Artis, 
wzruszonego do głębi tą przejmującą 

Jeszcze jedno pytanie, mó,viła boleścią młodej !wbiety, to do nota­
dalej młoda kobieta głosem wzruszo- riusza, obawiającego siQ stanąć sta­
nym. - l\Ió"'iłeś pan, że opieka należy nowczo po te.i lub drugiej stronie. 
z prawa do mnie, aż do zebrania się - Panowie ... panowie, .. do was upe-
l~dy, luję, brollcie mniel Nie jestem, nie ... 

- Tak, pani. nie zbłądziłam nigdy, przysięgam. 
- Ka zasadzie czcgo? .. w jaki spo- Gdybyście wiedzieli, jak nieszczęśliwą. 

sób rada? .. - Zawahała się, zmiesza- jestem. Panie Al'tis, pan znasz świat 
na nie mogąc 51 ów znaleźć. i życic ... odpowiedz pan, czy świat to-

- Jaki artykUł kodeksu upoważnia lerow.ać może rzecz podobną.? Herve 
rado do pozbawienia mnie praw świę- jest moim dzieckiem, ciałem mego cia­
tych, jakie ma każda. matka do czu- la, wykołysałam RO Ha moich ramio--
'\/lania nad swym synem? nach. Do mnie należy, powiadam! 

- Artykuł 41,4. Widząc, że stal'7.ec milcz', obawia-
- I co n1ówi ten artykuł. jGlC się złamać tę delikatną. istotQ, po-
Z kolei noLariusz zawahał się: So- chwyciła rozpaczliwio za ręce not.ariu­

lange wzięła go za rękę i glosem bla- sza. 
galnym rzekła: - Pan jesteś prawem, wiesz czego 

- Błagam pana o szczerość, muszę wzbrania i na CG 2ezwala. Czy były 
wiedzieć. czego mam się obawiać i cze- kiedy w~·padki. ab}' skazano matkę na 
go się spodzie\ya6. nieszczęścia, jakie mnie grożą. 'l 

Prawnik sklonił się i czytał cicho! - Niestety tak, panil 
- Oto artykUł 4'>.1: Solange oniemiała; zwyciężOM_. 
"Wyłączają. się z opieki i mogą. być przybita, pochylila czolo. Fatum ją 

wyłączone jeżeli j<). pełniQ. ... OSOby zna- skruszyło; zWl'óciła się do dwóCh lu­
ne ze swego pro,yadzenia'·. dzi, w któr.\'ch wid7.iala przedstawi­

Solange wyprQżyła się drżąca: bły- cieli sił ludzkich; świata i pl'awa. 
skawica oburzcnia. zajaśniała w jej ()o. Obaj odpowiedzieli: "To- możlhve". 
czach. - Nie rozpaczaj pani, - ozwał się 

- I kto ośmielił się cisnąć mi takie szlachcic z głębokim współczuciem. -
nikczemne oskarżenie? Mogą w~'stą.pić przeciwlw pani, lecz 

- Ja <>śmielQ się - rzekła zimno pani możesz się bronić, Rada familij-
hrabina wdowa. na stanowi o wsz~'stkim j nie zgodzi 

- I pani mogłaby zbezcześcić wdo- się zapewne na odjęcie opieki naturaI­
wę swego syna, matkę jego dziecka! nej opiekunce dziecka. Święte prawa 
O wiem, że zdolna jesteś to zl'ohić. zaważ~ więcej. niż wszystko. 
Masz sumienie, lecz brak ci serca; nie- Potrząsnęła głową, przestała już 
nawidzisz mnie pani, Od chwili, gdy wiol'zvć. 

I2 

mieszać nie wypada, lecz wypędzać 
syno",ą, dziecko jej zabierać, to nadto. 

Pan Artis patrzył na Solange z 
współczuciem. 

- Nie rozpoc:>:ynaj pani walki na 
nowo. Nie wyjdziesz z niej zwycięsko, 
nie jesteś u siebie, powiMzi.ar.o to pa­
ni bmtalnie. 

Solange wybuchła ł~ami. była zła­
mana. 

- Zrób mi pani zaszczyt i przyjmij 
u mnie gościnność - mówił dalej 
szlachcic. - B~dziesz palli blisko 
Saint-S.eine, gdzie rada fan1ilijna siQ 
zbierze; wierzaj mi pani, że rezygna­
cja wobec przymusu nie ubliży jej. 

Hr.abina przestała się OpieN\Ć, nie 
czuła już w sonic siły. I bez tego czuła 

iO chorą i znuzoną, Jedno. my~l koła­
lała siQ po głowie tej nicszcz~ślh'\'ej 
kobiety: wydarto jej Hetvego. Nim od­
sądzono ją. z praw jej nale~nych, wy­
pędzono ją. z mieszkania m<:za, Sama 
była, zupełnie sama. I niezmierne 0-
gał'n~ło ję. zwą.tpienie, Jak walczyć 
przeciWko teściowej? Znała POWURę tej 
kobiety, wiedziała jaki sżacunek W7.0U_ 
dza i oba" ę. Przewidywaltt niehezpie­
czellstwo t~'ch zapa.sów. Przestała m~'­
śleć, bo i po co, gdy myśl potyka się 
o niemożliwość, S~·I'1. jej b~'ł obok niej, 
nie dano jej ujrzeć go, zabrać z sobą. 
Co mogła zl'obić przeciw}w woli teścio­
we.i? I{to uSIUrl'''l jej w tym domu, w 
którym tak bolesnie dano jej uczuć, że 
jest obcą i bez pomocy, 

Gdy zeszła na dziedziniec, gdzie 
czekał powóz pana Artis, nogi za­
chwiały siQ pod nią i trzeba ją. było 
podnieść na si.edzenie. Zamęt ją ogar­
nął, nie widziała nic, nie rozumiała. 
Dlaczego jechała? S7.epnęła dwa razy: 
"Hel'veL .. Hervel... .. Powóz posu,,'ał się 
powoli aleją. parku, a młoda kobieta 
nie spojrzała nawet na. ten dom nie­
gościnny. w którym pozostawiła naj­
świętszą. najlepszą swą miłość. 

przestąpiłam te progi, prześladowałaś - -Nie panie. to wojna, toczyć ją. bę-
mnie bez litości i od dnia, w którym dą. ze mną. bez litości. Wesole slollce ozłacalo drzewa i 
dałam potomka waszej rasie. bez skru- - Po raz o~tatni błagam panią, z,a- kwialy, ptaki świergotały i woń rotko­
pułu odepchnęłaś mnie z grona rodzi~ niechajmy tej walki nieszczęśliwej, szu a napełniała te ogl'od}t, któl'ych już 
ny. Stalaś pani wiecznie pomiędzy blagam w imię s~'lla pani, którego nie ujrzy, , 
mną a mężcm i jeżeli związek nasz nie imiO noszę, który mnie kochał. Patrz \ obec tego wesela przyrOdy tym 
był szczęśliw~r, pani jedna winna je- pani! Upolmrzam siC przed tobę.. Nie więcej czuła A"uębiącą. ją rozpacz, z tym 
steś wszystkiemu. Pl'zez \ito~ć, prz;o..'- chcesz clwha, abym umarła ze zgryzo- większą trwogą. patrzała w swój żywot 
pomnij sobie przeszłość i zapytał, czy ty, bo co stanie si~ ze mną, jeżeli od- w~'gna11czy, a byla to dopiero pierwsza 
to sumienie, IdóI'e cię stawia tak w:V-1 bierzecie mi dziecko? Bęclę posłuszna, stacja na kl'ZYŻO,,"Cj drodze llieszczę­
sokG, nic ci nie wyrzuca! Jeżelim poddana i uległa... Harla familijna śliwej. 

. pobłądziła, Bóg jeden mnie usprawie- zrobi. co pani zechcesz, wiem to, czuję Pan Artis naglił konie, spieszno mu 
dliwi, bo mąż mój już w grobie. Świad- i przeWiduję. 'Vpłyniesz na nią powa- by}o do domu. 
czę się honorem, że nie złamałam ~ą, której ja nie mam, co każesz, zro~ Rezygnacja i łagodność Solange za.-
przysięgi yvyrzeczonej przed ołtarzem. bią. trwożyły go, odgadywał, że biedna kc-
Jeżeli tego nie dosyć, pI'zysięgam na Przykro było patrzeć na Solange, bieta nie wytrzyma uderzają.cych w 
tego Chrystusa, który wznosi się tam, tylko hrabina wdowa zimno patrz;o..-ła nią. ciosów. Powóz toczył się prędko, 
powyżej 'nas wszystkich i widzi mnie, na to rozpaczliwe szamotanie się nie- a hrabina pozostawała milcząca, z gIo­
słyszy i sądzi! przyjaciółkj, którą zwyciężyć pragnęła, wą przechyloną w tył, z wzrokiem za-

- Syn mój panią. potępił - r7.ekla współzawodniczki, która śmiała ubie- patrzonym bezmyślnie. 
wolno l1ieubłagana kobieta - byłaś gać się z nię. o miłość i wolQ Rajmon- Zaniepokojony szlachcic wziął ją za 
pani żoną Wy:;:t~Pllą. byłabyś matką da. r~ke. B~,ta to 7.1mna, to rozpalona lIa 
niegodną. - Powiedziałam już. - ozwała. się pncl11inn. Kiedy Pl'z:yb"1i do Lal1'\.ar-

- Nie mówilabyś p.ani tak, gdyby głosem spokojnym, w którym czuć by- gelle, Solange b~-ła prawie bezprzy­
ten, który leży tel'az w ziemi, mógł po- lo powzięte n.iezUli~l.1,ne postanowienie. tomna. \Vywiązala ię gwałtowna go­
wstać na moją obronę. - \Vnu1\: mÓJ powlłHen b?ć wychowa- rę.czka. z maligną. Bredziła, wybUChała 

- On sani oSQ.dził panię, nie ja, on ny jak Croix-Saint-Luc i wzrastać po- łzami, ukrywajQ.c twat'z w drżących 
sam panią pot\,pia i świadectwo jego, śród prz~'kladów c~,,'stych i osób bez J'ękach. 
na które siO powołuje~z, b~'łoby nieu- phun~·. Zreszt\ł, sk011czm.v na tym. Od Przy~,,"ally lekarz poznał oorazu 
błao-anvm w\Tokiem. Zres:l.tą rada fa- dzisiu.i wS7..n;;tlw się pomied7.y Ilami syml>tomab- gorQ,czki mózgowej. Pr7.ez 
mu'i'jmi. roz]latrzv to. Sł~'szala: palli skollCZył(). Nic znam palli więcej. \V~~- trzy tygOdnie SolunS'e 7.awieszona byla 
testament m,,:l.t1..· Znasz teraz ostatni~. dałam r()zkaz~'; powóz c7.eka i -powie- pomiędzy ;'rciem i ślniercią, bOI·~'k.'lła 
jego wol\,. Nie mas7. prawa opi('rnć się zie panią, g'dzi~ się jeJ udać podoba. si4f z trawiącą. ją. ChOł'O})". \\' maliguie 
jej; jak ja nio mam prawa jej nic - P:,ui mnIe w~'p~dzas~? . jedna myśl wracała ciągle i dt'ęczyla 
uznać. - Nie wypędzam, rozstaję SH~ z 'Pa- jej mÓ7.g osłabiony, prz~'zy\vała syna, 

Solange dobywal.a ostatnich sił, by nią.. wrciągała dOll ręce, jak gd~'by ciell 
nie upaść w tej ,,'alce nierówllej. l\ti~ - Ale ... syn mój. BQdzie u pani? jego widziała w halucynacjach go-
łość macierzyi1ska podniosła. ją. raz I rn~'ślisz, że zezwolę na to? rąc7.ki. 
jeszcze. Pan Artis ujął łagodnie rękQ So- Pewneg() poranku po długim w~-po-

_ Bądi co bQdi nie spodziewaj się lange i patrzQ.c w oczy hrabinie wd()- czynku, obudziła się jak ze snu. Była 
pani, że ci pozosta,Yię mego s~'na, wie rzeltł: ocalona, \Vl'UZ z siłami wracało nie&te-

_ Niczego się nic spodzie'wam i nie - Dlate~o właśnie, że jesteś pani ty i wspomnienie. Powoli taczęła przy-
lękam. Rada famil ijna dowie siQ, o co u siebie, milczałem dotąd. Pozwól pa.- chodr.ić do siebie. 'V kOI'leu sierpnia 
panią oskarżam, po:r.na dowody, jaki- ni llowie<lzieć SObie,. tO pl'v.ebiera.sz leka)'7.. pozwolił .na. pl:z~chad7.~.ę po 
mi świadectwo moje i s~'na 'P0pr~. no miarę i 1)l'~\y:'- swoJe, pl'z(>l,~'a('zasz. ?Krodzle. C!>mła ~If; ~llnH~Jszą, 1lI.7. my­
niej nalrży sąd. czy kobieta taka jak Bylem przyjaclclem męz~ panI, ma?1 sl.ala, zahartowała SIę w tym CIerpIe-
pan i może opiekować siO swym dziec- obowiązek protestować ł protestuJę'jl1lU moralnym. , , 
kiem, Że zamierzasz pani pozbawiĆ hrabinQ Państwo Artls otaczall jQ. clą.gle 

_ Do kogoż więc należy, jeżeli nie Croix-Saint-Luc opieki nad .fej synem, swymi względami. Jak tylko przyszła. 
"do mnie, do matki- l f>ll, to sprawy. rodzinne, w. które Oli ~i~ do ~iebie, pan Artis dal _.jej do podpi-

sania pełnomocnictwo do działania 
i stawania w jej sprawie. 

Pewnego wieczoru, w kilka. dni po 
podniesieniu się z łoża, ujrzała powóz 
skręcaję.cy w aleję zamko,,·ą. i przy­
stający przed bramą.; na turkot. ten 
serce jej żywiej zabiło. \V kilka mmut 
po tym zapukano do drzwi. Była to 
Hermina Fosca. . '\ 

- Ty?! - krzyknęł-a hrabina. 
Hermina. zdjęła wesoło kapelusz 

siadła obok przyjaciólki. 

- ~!iałab~'ś prawo spytać, dlacze­
gom prQdzej nie przybyła. Nie przesta­
łam zajmmyać się tobą., od pana Artis 
wiedzialam o całej twej chorobie. Nie 
bylo clIJ ia, aby nie pisał. Otoczona br­
łaś taką troskli\yością, ze staranie 
moje byłoby zbyteczne. '" Paryzu zaś 
mogł~m dQ bronić i być ci użyteczną· 

- Użyteczną? 
- Domrślasz się, że wypadek twe-

go mQża, zumierzolly pojedynek z Ber­
ti'andem, narobiły wiele hałasu. Przez 
d"'adzieściacztery godziny tylko o tym 
mó,,-iono. 'Viesz, co znaczy zająć Pa­
ryż h-a tyle godzin! Jedni byli przeciw­
Iw tobie, drudzy za tobą, postąpienie 
z tobą. teściowej prz~-chyliło wszyst­
kich n{t twoją strol1Q. Trzeba było sły­
szeć Antoninę!... Po tym wniesiono na 
stół historiQ rady familijnej .. , 

Solange zbladła. Pani Fosoa objęła 
ją. j przycisll~la tkliwie do serca. 

- Silna. jesteś teraz, praWda? -
mówiła dalej. - pan Arlis nic ci jesz- '07 
cze nie mówił i miał słuszność. Dopie-
ro te.mz napisał, abym przyjechała, le­
piej, że z moich ust dowiesz się praw-
dy, 

- Odgadywała.m ją. bez tego -
szepn.ęła hrabilla, jakby do siebie. 

- Rada zebrała się w Saint-Seine 
pod pr7.ewodnictwem sędziego pokoju, 
Ze strony ojca byW teściowa, wuj mę­
ża twego, Abbć i bliski jego kuzyn ba.­
ron Serso Z twojej: pan Chanlieu, pan 
Chamerat i pan Artis. Jeden p. Artis 
stawał osobiście, inni przysłali zastęp­
Ców. 

Teściowa twoja przedstawiła d\ya 
list~r, bardzo komproll1ituj~ce, lecz nie 
dowodzące niedochowania wiary mał­
żCllskiej. \Vybacz mi to rumienią.ce 
cię slo"'o, lecz musisz wiedzieć 
wsz~·stko. Baron SC1'S, który trzymał 
zupełnie za tobą., wyraził się, że listy 
te, niewinne w gruncie, nie dm\'odzą 
żadnej winy. Na nieszczęście, znaleźli 
się świadkowie. 

Solange podniosła głowę. 
- Świadkowie? Jacy? 
- Bądź cierpliwa! Kobieta, jak te-

ściowa twoja, ma zawsze na zawoła­
nie świadków usłużnych, a sumienia 
by,,,ają bardzo elastyczne. Koniec kOll­
ców rada UChyliła cie od opieki nad 
synem i powierzył:l ją. twej teściowej. 

Solange ukrrła twarz w rękach, 
Hermina pochyliła się i ucałowała ją. 
w czolo. 

- Nic trap ,się, daj mi SkOllCZYĆ. 
Zaraz potem pan Artis, (lziałający w 
twoim imieniu, założył apelację do 
trybunału l)ierwszej instancji w Dijon, 
Prokurator ... 

- Da.i pokój, mniejs7.a o to - prze­
rwała jej Solunge - mów mi lepiej o 
ll('rHm. Gdzie je~t? Co robi? .. 

- Jest w ;r,nmku Croix-Saint-Luc i 
zdrów zupelnie. Kocha cie, uwielbia, 
najlepszy dowód. że babI<a go siO boi. 
Dasz wiarę, że nie p07.walają mu wy­
chodzić z parku? Na pl'7.echadzkę wy­
chodzi zawsze w towar7.\'stwie. 

- Biec1n~r mój ani ol l' 
- Ujrzysz go i to niezadlugo. Przv-

l'7.ekam ci I Teściowa cię wypę(hiła, 
lecz przvjacirl ojca twego męża ofiaro­
wal ci gościnność u swej żony, naj~ 
7.łolŚliwszy język z tego nic nie wysnu­
je. 

(Cią.g dalszy, nastl'J.Pi), 



• C2 

"Przez Krzyż - do nieba" 

OSADA DOBRYCH' LUDZI 
Rępońaż "Orędownika" z ' zakładu dla ociemniałych w Lasku pod Warszawą 
,. L a ; k I. w mareu. ._ ..,.cąalela .... ..,.uohI koaykantwna l _.lIg .. a.iw... ł w cłułeJ, "'tlmef 8a1~, ,sbudowaD4!j 1łDl1"; 
, , - , tnaa.. or .. roWU" ... L 'lnie do takich właśm8 unprez, WIdowma 

Dopiero po tygodm? po~ytu tutaj, za- , . zapełnia lIit rozbawionl\, rozgadan" We!()o! 
~zyn~m wyczuwać prawdzIwy sens tego choć "" Mil faehowo , "kształceni w ~rah nIewidomych Idzi. sapełnł. ~r&w- lo młodzietl\. Roze~miane twarze roz., 
co 'YIdzę, n!l cC? patrzę" , obok, cze,go tYl~ Pan(>tw. Instytu,ci. Pedagogiki Spec~a.ln~j nie - ru~yn,a robi swoje. , kwitły radości", podniósł 1Ii~ gwar nieo­
DC?pIero staJ,ę, SIę W, zmkomeJ zaIste czę- w Warszawie. POZA lekcjami zajmuJl\ 111' OpUŚCIWSZY: zak!lld, wrchowanek , jest pisany, taki szczerse serdecsny, jakies~ 
ŚCI uczestn.Iklem tej atmosfery dob~oci, dziewczętami .iost.ry, a chłopcami wy- w miarę motllwośCI jaknajlepiej przygoto- nie zdanyło mi .t~ nigdy dotychczlUl 
!ttfra ,pa~uJe W tym skupis~u kalec\wa cbowawcy. Jest tu kilku. nauczyci8~i ,ni&- w~1ir do tyci~" prac;owa't moł. prśy TO- spotkać. 
l CH~rplema. Trzeba było przejść c!l-łl\ m&- "idomych. Praca dla nIch trudnIeJSza, dZlme, a w raZIe potrze~T.dopomaga m.t! Tu dopiero przdyłem to co było mi 
taroorfozę uczuć - od prze,raże,ma, p~- 8.141 lepiej rozumieją lIię I uczniami. Mię- się odkupowaniem jego wytworó'llt. - Zre- wiadomym teoretycznie: tę , 
przez odrazę, ból, wspÓłczucIe, lItość, ml- dzy nimi nauczycjel muzyki i śpiewu, on- sztą Towarzystwo prowadzi lltatystykę o- " 1 

łość, aż do zachwytu i współuczestnictwa. giś profesor wyżECej szkoły muzycznej. ciemniałych całej PolsIU (jest ich ,około radosną pokorę w cierpieniu. " 
Bo ta dobroć/ktoniec, końcem mus,i po~wać Albo inny, ~dófY z ciętkim , 8~ym ka.lec- 20 tysięcf) i słuty: im . stal~ pomoc.l\ . tak I E'rozumialem lIens białych ścian domu 
katdego w swą orbItę· Dobrzy są CI Qd- tWoem odbył o własnych lIiłach studia w m9ralną lak materIalnI\. Czyni to z pomo- rekolekcyjnego, w którym dwa tygodni. 
graniczeni od światła 1 barwy ludzie w Pary tu po czym w Warszawie uzyskał cą swoich ośrodków! taki ośrOdek organi- w Laskach przebywam. Wybudowano go 
swej cierpliwości, pokorze, i wreszcie ra- doktor~t. zllje się wła~nie równie! w Poznaniu. 0- z myślą o ogromie łask botych, które spłl" 
dości cierpienia. Dobrzy a" ci, którzy ait . prócz tego istnieje filiiilny dom, mniejszy , l d ' d . k' ł g t ch ludzi 
dla n,ich poświ"cili: siostry, wychowawcy, Dla IltarsE'ej młodziety. jest oczywiście, w Chorzowie, waJą na u Zl Zlę l zas u om y 

'< cierpiących I uśmiechem. "Przez Krzyt -
nauczyciele itd. Nazwa Laski staje się dla ukola .awodowa,Dziecl najmniejsze 8kupione' Ut w do nieba". Ci niewidomi, którzy dojrzell 
mnie zwolna symbolem nie kalectwa i łez, . et k . tł' " d . osobnym domu i mają s"",oją. ochronkę, w rzeczywiście do Krzy ta _ a jest ich nie-
lecz radości. N~ katdym kroku spotyka- da~ąea p ne wy s~ a ceme zawo owe.l której doskonale się czują. W ogóle, dżiec- mało _ potrafi" zdobyć się na jeszcze jed-
ne pozdrowienie śWI:tdectwo, cze!admcze. Ptogram obeJ- ko ociemniałe łatwiej znosi kalectwo nit .. 

mUle równIeż kurs P!Zedmlotów ogólno- niewidomy dorosły. Dop,iero okres dóra- no wyrzeczenie: zasłutone cierpieniem 
ksztah:ą~y~h, a ch~tm nawet. z pomocą stania jest okresem krytycznym, co zre- łaski ofiarować innym. "Przez Krzy! - do Nieba" 

jest wymowny~ kluczem tej tajemnicy. 
' Kilka kilometrów autobusem z War­

szawy - wioska - i jut potem lat. Kil­
kaset kroków od szosy, meliczne zabudo­
wania - wśród nich na pierwszym pla­
nie skromny kościółek. Przyjechałem 
akurat w niedzielę przedpołudniem i zdą­
żyłem ria sumę, Wnętrze "kaplicy" ubo­
gie, jedynie co Ją napełnia urokiem, to 
krąglakami wyłotone ściany nawy; oł­
tarz ozdobiony naręczami jodłowych ga­
łęzi. Po sumie ' wysypał się tlum: miej­
sCowa. ludność, kilkadziesiąt sióstr i -
niewidomi! Przeraził mnie widok mrowia 
tych biednych istot, potykających się 

• wycąglllttyml przed siebie ramio. 
nami, 

z Domu Bożego na bezbarwny, ciemny 
świat. Młodzi i starzy. Jakiś ksiądz sta­
ruszek, dokonywujący tu w ociemnien~u 
dni, po których ujrzy jut jasność wiecz­
na,. Trzymające sie dwie niewidome za­
konnice. Między prawie trzema setkami 
kalek 

nalwlęcej lelt dzieci 
od najmniejszych, do l'tarszej jut młodr.ie­
ty. To zresztą wynika z założeń zakładu: 
po ukończeniu szkoły powszechnej i za­
wodowej, w~ększość wychowanków 'idzie 
w tycie samodzielnie. 

Pierwsze przykre wrażenie pokutuje 
przez pewien czas. Po bliższym zetknięciu 
się z tym światem, staje się wszystko na­
turalniejsze. Okazuje SIę, te przeważnie 
81\ ~u te same radości i troski, co na da­
lekim świecie. 

Ot, zwiedzam zakłR.d. 
Głównym pomie&zczeniem są dwa dość 

dute budynki: 

'om dzleWHlłt I 'om chlopców. 
Sypialnie, jadalnie, izby szkolne, warsl!ta­
ty ... Jest dość ciasno. Zasięg opieki To­
warzystwa Opieki nad Ociemniałymi (któ· 
remu zakład podlega) rozszerza się, La.­
sk,i rozbudOWUj" si". Ale cóż? Idzie to 
z trudności", bo cale to dzieło istnieje w 
głównej mierze z ofiar. ' 

Sala szkolna wygląda tu zupełnie ina­
czei. Przeciętna Uczba uczniów - 10. Kat· 
dy siedzi przy oddzielnym stole. Naukę 
tr~eb& prowadzić sposobem bal'dziej indy­
Widualnym. Ciekawa rzeczą jest obejrze'ć 

gabinet pomocy naukowych. 
Są tu rzeczy dość dziwne. Prócz zwykle 
spotykanych, zobaczymi np,: tramwaj, 
most, kościół itd. To wszystko musi dziec­
'ko ,.zobaczyć" palcami, bo przeciwnie -
skąd by mia~o o tym pojęcie? Ma.py są 
plastyczne. 

Dobrze, ale 

Jak to z czytaniem plsaDlem? 
Dosyć prosto. Doskonalą rzeczą jest w 

tej dziedzinie system Braill'a. Czyta się 
oczywiście palcamI, Pismo jest wypukłe. 
P(Jlliewat jednak trudnym byłoby używa­
nie normalnego alfabetu, więc Braill 
właśnie wynalazł alfabet, polegający na 
kombinacji punktów, Dzieci uctą się tEl­
go dość szybko. Dziw słyszeć chłopaka, 

'który palcem czyta nie wiele wolniej od 
widzącego człowieka. Z Jeszcze większym 
. podziwem pl'zyglądam się pisaniu. po 
ćwiczeń służą zwykle zapisane zeszyty, 
które otrzymuje się od dzieci z innych 
szkół, Kartkę kładzie się na specjalnej ta­
bliczce. na której są pola dla poszcze­
gólnych liter. Metalowym "ołówkiem" 
wybija się wypukłe punkty. 

Niewidomi czynią to z wielką wprawiło 

Pelno jest zresztą ~krótów, podobnie jak 
w' stcnogl'a fi I. J eśl i chodzi o książki, to 
się je powiela' na specjalnej pra.sie i na, 
specjalnym trwałym papierze w kilkudzie­

' sięciu egzemplar·zach. Warsztat "drukar­
ski" i introligatornia są na miejscu, pra­
cują w nich ,.braillowcy" - jak niewido­

,mi nazywają się między sobą w odróżnie­
niu od widzących. Ksil\żki 8l\ oczywiście 
bardzo dute, bo dute m~ ~ ~ ar 
je wyczuć dotykiem. 

n!luczycleh d~le~o Idą w ,ulubIonych stu- sztą mija po ostatnim ukształtowaniu 8ię I jeśli chciałem w tym liście zachęci~ 
dlach, ,uczą ~Hl Języków. l~d. Przy. szko}e I psychiki. do ofIar na Zakład. uczynię to w tym 
są. wa~sztaty koszy~arskle l szczotkarskIII, Przełomowym momentem 'tV dóbijaniu miejscu. Ofiary te oprocentują się· Z te­
dZlałaJ~ce. sprawnIe., GoŁowe ~rodukty _si" moim do sameJ- głębi duszy Lasek by' ł6 go osiedla dobrych ludzi spływa na kon. 
rozsyła SIę na polskI rynek. DZIewczęta '< , to ofiarodawców 
zajmują się równie2 przedstawienie nlewłdomyćla egrom modlitw l ... Iug wycierpi .. 

Król 'Karol V pod­
pisuje ńową l{on­
stytucję rumuń­
ską na zamku kró-
1ewskim w B-ak-a-

reszcie. 

nych. 
(Ofiary motna kierować pod adresem: 
Tow. Opieki nad Ociemniałyrr.. w Warsza­
wie, ul. Wolność " lub na konto PKO lir 
227). 

Cały Zakład utrzymuje się głównie • 
tych ofiar. Widać w tym palec Boty, te 
istnieje i rozbudowuje się. A zasługuje 
naprawdę na to. Tu wychowujl\ się ludzie, 
których miejsce jest nie pod kościołem 
czy pod murem na ulicy - lecz jednostki, 
mimo kalectwa przygotowane do tycia I 
pełne zapału, by do skarbca dóbr narodo­
Wych 

wnłeś6 równlet Iwole wartoAcL 

A. wnoszą ich więcej, nit by się myślało. 
Idę lasem, zatopiony w ciszy i sa.­

motności - i okradam tych dobrych ludzi 
z ich własnych zasług, których mi lity­
czają. Zbudowany widokiem radości, I 
jaką przyjmują Krzyt. 
. Im w dużej mierze zawdzięczam, te mo­
gę - spokojnym wzrokiem toczyć po bujnej 
gęstwie młodego, uroczego lasu. 

Którego oni nigdy nie zobaczą! 
LEONARD TURKOWSKL 

"tvwa kańołeka" po'icji angielskiej 
Był nią policjant He rbert Joyce, postrach prze'stępców angielskich 

W Londynie zmarł niedawno policjant mięcimvym z\yykle tr8.fial na wyrainy iu­
Herpert Joyce, odznaczający się fenome- pełnie ślad poszukiwanego. 
nalną pamięcią. MIal on specjalną Wystarczyło mu pokazać jego lotO. 
łatwoę,ć zapamiętywania nazwisk osób i gralię, 
rótnych szczegółó\\ z ich źy.cia. Ptzełote- aby dowiędzieć się jego nazwiska, ostat. 
nil Joycli nazywalJ go t:rwą kartoteką, rue"'o mieJ'sca zamieszkania, charaktery-
Znał on nie tylko na pamięć '" 

stycznych jego zwyczajów , i innych .cen-
nazwiska' 8t tysięcy ludzi, ale umiał nych wskazówek, ułatwiających ujęcie 
określIt Ich wygląd, wiek, charakte· przestępcy. To też nic dziwnego, że Joyce 

J'ystyczne cechy ltd. był prawdziwym ' 

Ile razy listy gończe wysłane Zll prze-I postrachem przestępc6w angIelskich. 
stępcą niedawały wyników, zwracano się . . ' . . . ' 
do Joyca który po pewnym wysiłku pa- S!a.'va )ego. byłl3; WIelką .rówUlez na dru-

, glej połkuh. KIlkakrotnIe nawet władze 

50-lecie konsty tucji w Japo"" 

bezpieczeństwa Stanów Zjednoczonych 
zwracały się do Joyca z kuszącymi propo­
zycjami. Odrzucał on jednak wszystkie 
oferty, odpowiadając, te 

lako dobry Anglik 
Molności swe oddać mote w slutbie tyl­
ko swego kraju. 

Złośliwy 
Ona: - Dziś idę do mody'Stki, fryzjera, 

de.ntysty, maniku'l'zystki... 
On: - Ach, wędrówka do warsztatÓM' 

reparacyjnych ... 

W tych dn~ch obc~odT.Ono ~ Japon~i 50-lecie konstytu~ji. W ~ł~~ pa~stw ie odbyl~ się w zwią.zku z tym wielkie 
lIroeZ)"'8tośCl, ..,. ktoTy.ch wZlęł~ ~dZJ.ał, Pł'~ede ws~ystklm ~Iodzle~ I WOJsko .. N~ ~dJęciu z lewej dzieci japońskił! 

:w pochodZIe przed sW;Q/ yn q l asukum, z praweJ marynarze pogrłzenl w modlitwie za ojczyzn~. 




